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LWÓW 4d. 27. kwietnia. 
(Państwowa pożyczka kolejowa. — Sprawa 
wzlązka w Kole polskiem i klubie czeskim. — Roz- 
rządzenie ministra sprawiedliwości co do języka 
ułowieńskiego już wydane. — Przedlitawskie wia- 
domości parlamentarne. — Sprawa urlopów urzę: 
dniczych, — Nowy klub centralistyczny. —  Spra- 
wa skoropisu ruskiego w trybunale państwowym ) 


Wielki świat finansowy we Wiedniu rozgo- 
rączkowany jest oświadczeniem ministra finan- 
sów, dr. Dunajewskiego, złożonem w poniedzia- 
łek w komisji kolejowej Izby posłów Rady pań- 
stwa, iż ma zamiar przedsięwziąć emisję pań- 
stwowej pożyczki na budowę kolei żelaznych. 
Pomimo bardzo natarczywych wywiadów — jak 
pisze Tagblatt — nie można było wydobyć od 
dr. Dunajewskiego żadnego niedyskretuego słów- 
ka, któreby odsłoniło jaśniej jego zamiary w tej 
sprawie. Od czasu ostatniej licytacji renty pań- 
stwowej, która zainaugurowała chęć zgody gru- 
y Rotszyldów z dr. Dunajewskim, wielce zacie- 
key jest wielki świat finansowy pytaniem, 
czy dr. Dunajswski chce pielęgnować zgodę z 
Rotszyldem? On tymczasem — milczy |... 
Powracajęe do pożyczki kolejowej, notuje- 
my, iż ma ona wynosić, jak się domyślają, oko- 
ło 100 milionów złr., i będzie zahipotekowaną 
na państwowych liniach kolei żelaznych: Arle- 
tańskiej, galicyjskiej Transw: rsalnej i morawsko- 
czeskiej Transwersalnej, 
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Sprawa szlązka znowu zajmuje koła parla- 
mentarne. Już nam wczorsj zatelegrat 'wał nasz 
korespondent wiedeński, ża poseł ks. Chełmecki 
na najbliższem posiedzeniu Koła polskiego pod- 
niesie tę sprawę i dotyczące wnioski przedłoży. 
To samo telegrafuje wiedeński korespondent Po- 
litiki dodając, ża ks. Chełmecki osobiście infor- 
mował się w Cieszynie. „Niestety jednak, doda- 
je ten koraspondent, zachodzą za prawicy zna- 
czne różnice opinii co do tej sprawy.“ 

W tonie dość szyderczym pisze o niej Stara 
Presse: „W Kole polskiem i w klubie czeskim 
gorąco się obecnie zajmują kwestją „przeprowa- 
dzenia równouprawnienia na Szlązku*, Jak wia- 
domo, "przed dwoma laty poruszył był tę spra- 
wę w porze bardzo niedogodnej p. Tyszkowski — 
dziś już nieboszczyk; i obecnie tak Czechom jak 
Polakom wydaje się, że muszą koniecznie uprzą- 
tnąć się z tą wcale niemiłą spuścizną. Jak sły- 
chać, specjalnie p. Chełmecki wstąpił na miejsce 
Tyszkowskiego i „tak w Wiedniu jak i na sa- 
mymże NSzlązku* tę sprawę gorliwie studjuje. 

„„»Tymczasem jednak poznano, że w kraju 
trójjązykowym nie tak gładko da się załatwić 
sprawę, jak to sobie niektórzy idealiści i szowi- 
niści z prawicy imaginnją. Dowodem tago, ża 
tak w Kole połskiem jak i w klubie czeskim to- 
czyły się żywe rozprawy. Większość Polaków 
przychylała się zrazu do zdania, że należy dla 
Szlązka taką wydać ustawę językową, iżby w 
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Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 
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We Lwowie, Piątek dnia 28. Kwietnia 1882. 


ANETA ACR NA | |Ma 


Cieszyńskiem język polski, a w Opawskiem cze- 
ski uznany został za krajowy (landesiiblich). 
Przeciw temu znowu podnieśli Czesi szkrupuły, 
wskazując, że i w Cieszyńskiem jest wiele gmin 
czeskich. W klubie czeskim wniósł p. Matusz, 
że należy wydać ustawę językową na całą Przed- 
litawię, z wyjątkiem Galicji i poładniowego Ty- 
rolu; wniosek ten atoli nie został dostatecznie 
poparty. Cała sprawa jest obecnie w zawiesze- 
niu, wszakże rokowania między Kołem poiskiem 
a klubem czeskim nia ustają,“ : 

My wcale nie myślimy rozpaczać co do za- 
łatwienia tej sprawy. Sposób słuszny się znaj- 
dzie, bo znaleźć się musi; i nikt nie uwierzy, 
aby ta sprawa miała się stać jabłkiem niezgody 
między Polsksmi a Czechami. Co się tyczy gmin 
czeskich w Cieszyńskiem, podaliśmy już dużo 
szczegółów, bądź w korespondencjach naszych z 
Cieszyna, bądź też umieszczając niektóre donie- 
sienia Gwiazdki Cieszyńskiej w tym względzie. 

Tymczasem nadchodzi ważna wiadomość z 
Lublany — podaje ją Słcvensky Narod — że 
minister Prażak już przed kilkoma dniami wy- 
dał do gradeckiego sądu wyższego (obejmujące- 
go Styrję, Karyntję i Krainę) rozporządzenie 
względem używania języka słowieńskiego z polece- 
niem, aby je zakomunikował sądom powiatowym 
Czyżby tylko Szlązk miał być i nadal wydanym 
na pastwę teutonizmu ? 
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Kiedy się skończy sesja Rady państwa, nikt 
jeszcze przepowiedzieć nie zdoła. Prezydent 
Smolka stara się o jak najspieszniejsze zamknię- 
cie. Z całą pewnością załatwioną będzie reforma 
cłowa i reforma wyborcza, tosamo sprawa gali- 
cyjskia i czesko-morawskiej kolei Transwersal- 
nej. ątpliwem to jest co do reformy przemy- 
słowej i kongrualnej. 

Wykonawczy komitet prawicy na swojem 
pierwszem po świętach posiedzenin zajmował się 
wyłącznie sprawą cłową.  Uchwalono polecić 
wszystkim klubom prawicy jadnomyślne przyję- 
cie całej tej ustawy, z odrzuceniem wszelkich, 
jakichkolwiek poprawek, gdyż nastąpiłaby tylko 
niepotrzebna zwłoka, Węgrzy bowiem oświad- 
czyli, że pod żadnym warunkiem dalszych u- 
stępstw czynić nie myślą Dlatego komitet wy- 
konawczy, mimo najlepszej chęci, nie może 
popierać w klubach prawicy żądań Dal- 
matyńców (którym chodzi o uwolnienie od cła 
zbożowego, gdyż muszą ja sprowadzać z zagra- 


Na posiedzeniu Izby posłów z d. 25. bm. 
złożył ślubowanie poselskie p. Tyszkowski. 

, Pierwsze posiedzenie ministerjalnej ankiety 
gimsazjalnej odbyło się d- 28. stycznia; drugie 
jest naznaczone na dzisiaj — po trzech  miesią- 
cach. Odtąd mają posiedzenia jej odbywać się 
bez przerwy aż do ukończenia. 

Jak wiedeńska Tribüne donosi, zamyśla rząd 
uporządkować sprawę urlopów urzędniczych. Obe- 
enie mają niektóre władze po 14 dni feryj coro- 
ku, inne zaś żadnych zgoła feryj nie mają, Po- 
dania o urlopy na kilka tygodni a nawet miesię- 
cy mnożą się ciągle, i powodają wiele pisa- 
niny, a należycie udokuwentowane, pozwalane 
być muszą, zkąd następuje czasami chaos w 
służbie a nie obywa się i bez protekcyjek dla 
jednych z krzywdą drugich. Teraz zamyśla rząd 
zaprowadzić, aby każdy urzędnik, ale bez u- 
szczerbku służby w ogóle, otrzymywał coroku 
urlop na 14 dni, — czas urlopu i kolej co do 
pojedynczych urzędników naznaczali by przeło- 
żeni urzędów. Ile na tem prawdy nie wiemy; 
jednakowoż jasnem jest, że w nadzwyczajnych 
wypadkach musianoby i wtedy dawać długie 
urlopy. 

Wiedeński telegram Pokroku donosi: „W 
obozie ligi lewicy tworzy się nowy klub, narazie 
toczą się dopiero rokowania pomiędzy pojedyn- 
czymi posłami.“ 

Zwracamy przytem uwagę na doniesienie 
naszego korespondenta wiedeńskiego, mianowicie 
co pisze o powodach zmiany frontu Wiener Ælg. 
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Zig. Dziennik ten znowu wystosował ognisty ar- 
tykuł przeciw herbstowcom. 
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Zarząd tutejszego ruskiego Narodnego domu 
udał się do trybunału państwowego z żądaniem, 
aby władze rządowe w Galicji zmuszone zostały, 
na podauia ruskie odpowiadać nietylko w jezy- 
ku ruskim, ale i skoropisem. Wczoraj miało być 
ogłuszonem orzeczenie trybunału. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 26. kwietnia. 


(A) Dziś o 10. godzinie przed południem o- 
twartą została w Sukiennicach wystawa nowego 
obrazu J. Matejki „Hołd pruski“ Podobno ża- 
dnego arcydzieła mistrza krakowskiego nie wy- 
czekiwano z większą niecierpliwością. Natłok 
publiczuości tem bardziej się wzmaga, że wy- 
stawa potrwa w Krakowie bardzo krótko, bo 
najwyżej 10 dni. Prostota w układzie kompozy- 
cji i temat zrozumiały dla cudzoziemców, przy- 
czynią się niemało do tego, że „Hołd praski“ zy- 
ska w Europie więcej wielbicieli dla geniuszu 
autora, niż dhrzeduić jego kreacje. Pędzel ar- 
tysty uwiecznił bardzo wiele ftzjonomii spółcze: 
snych osobistości. Poznajemy tam. St Tarnow- 
skiego, J. dzujskiego, M. Gajskiego, wreszcie sa- 
mego mistrza i jego żonę, p. Gorzkowskiego i 
wielu innych. 
Szkic Matejki na pomnik Miekiewiczowski, 
który był wystawiony pod godłem si Deus no- 
biscum quis contra nos (tę samą dewizę nosi i 
„Hołd pruski*) nabył na własność p. K. Prze- 
żdziecki za 200 złr., którą to kwotę mistrz o- 
fiarował na rzecz pomnika Mickiewicza. _ Posie- 
dzenie komitetu Mickiewiczowskiego odbędzie si 
d 2. maja. Spodziewać się należy obecności 
członków komitetu z Warszawy i ze Lwowa, a 
między innymi i marszałka Zyblikiewicza, który 
rzy tej sposobności będzie i na dorocznem po- 
siedzeniu akademii d 3. maja. 
Opróżnione w Radzie miejskiej krzesło ra- 
dzieckie po śp. Julianie Grabowskim jakoś do- 
tychczas nie może być zajętem. Kolej wypadła 
na ks. biskupa Dunajewskiego, którego też Ra- 
da zaprosiła już do grona swego, ale ks. biskup 
waha się i nie dał jeszcze stanowczej odpowie- 
dzi. Gdyby ta była odmowną, kolej przypada na 
dr. Hajdukiewicza, ale ten, jak mnie zapewniano, 
oddawna dał słowo honoru, że tak zaszczytnego 
dlań wyboru nie przyjmie, — dla jakich powo- 
dów — nie wiem. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji ga- 
zowej. Za pół roku upływa termin kontraktu z 
Towarzystwem dessauskiem. W jesieni r. z hs- 
łasowano wiele tu w Krakowie i w całym kraju 
przeciw monopolowi Towarzystwa dessauskiego 
i miasto zdecydowało się już było zerwać ukła- 
dy z Towarzystwem i wybadować własny zakład 
azówy. W tym celu pozbierano deklaracje od 
inte konsumentów gazowych, że gaz 
pobierać będą z zakładu miejskiego, którego plan 
1 kosztorys oddawna sporządzono. Pod grozą 
tych przygotowań Towarzystwo zniżyło dwukro- 
tnie cenę gazu dla konsumentów. Aliści gdy te- 
raz wznowiono z niem układy, dyrekcja dessau- 
ska znów staja okoniem i nie chce słyszeć o dal- 
szej zniżce. Rzecz wprawdzie nie jest jeszcze 
stanowczo zadacydowaną, ale ponieważ wielu 
członków komisji gazowej zmiękło w opozycji i 
zdają się być skłonni do znacznych ustępstw, 
zachodzi przeto obawa, aby znów nie dano To- 
warzystwu dessanskiemu broni do ręki, za po- 
mocą której będzie mogło tak samo monopolizo- 
wać miasto jak dotąd. Dlaczego miałaby być 
zaniechaną rzecz o oświetleniu elektrycznem, 
które podług wszelkich wskazówek i projektów 
ofert może być tańszem od gazu dessauskie- 
go? Na posiedzeniu komisji nawiasowo tylko 


wspomniano o tym projekcie, ale go nie badano 
bliżej, co spodziewać się należy nastąpi na 
przyszłem posiedzeniu. 


Poznań d. 26. kwietnia, 


(CI) Ze względu na zbliżający się termin 
otwarcia parlamentu niemieckiego, zawezwał prze- 
wodniczący Koła polskiego w tomże ciele usta- 
wodawczem poseł Ignacy Łyskowski członków 
Koła do Berlina na dzień 27. bm., celem poro- 
zumienia się względem ważniejszych projektów 
i wyboru nowego marszałka. 

Wiadomo, że umieszczaniu polskich nazw 
ulic na nowych tabliczkach narożnych sprzeci- 
wiła się tutejsza policja, a i nawet później mi- 
nister Eulenburg. Magistrat nasz i reprezenta- 
cja miejska, chociaż przeważnie z Niemców zło- 
żone, uznały atoli, że już dla samego ulżenia 
w komunikacji i orjentowania się obcych w Po- 
znaniu, winny nazwy ulic być także polskie, i 
odniosły się z petycją do sajmu.: Dziś przyszła 
tu wiadomość z Berlina, że petycja ta została w 
komisji gminnej ośmiu głosami przeciw czterem 
polecona rządowi do uwzględnienia. Niewątpli- 
wie przejdzie sprawa ta w sejmie, a i p. 
Puttkamer nie będzie zapewne zapalczywym na. 
śladowcą swego poprzednika i sprawę tę w myśl 
petentów załatwi, , A 

Rząd sam widocznie dziś już widzi, ż6 zna- 
ny chrzeiciel Polaków na Niemców Lux idzie w 
swym zapale zbyt daleko, bo oto donoszą z Swa- 
rzędza, iż protestacja tamtejszych ojców przeciw- 
ko przekształcaniu nazw dzieci przez p. Luxa, 
a skutkiem tego zaliczaniu tychże do Niemców, 
odniosła już skutek. P. Lux widział się zniewo- 
lonym przywrócić własne nazwy przechrzczonym 
przez siebie Lohsemu, Batkkemu, Meierowi, Men- 
delowi: Łoza, Bedłka, Majerowicz, Mendlewski. 
Niewątpliwie odniesie i protestacja Jerzyczan 
pożądany skutek. 

Taki p. Lux ani nie wie, ani pomyśli sobie, 

na jakie szkody takie dzieci w przyszłości nara- 
zić może. Zuane są tu przypadki, że z powodu 
katastrof politycznych zmieniono tylko literę jak 
np. o na u w mowie Smokowski na Smukowski, 
a dziś tredno się spadkobiercom przypisać do 
pokrewieństwa spadkodawcy. 
__. Podwładny p. Luxowi rektor tutejszej szko- 
ły chwaliszewskiej w gorliwości swej o germani- 
zację kroczy inną drogą. Oto obecnie nakazał 
dzieciom podpisywać się szwabeckę, a Ra pro- 
test nauczycieli, iż to ze względu na litery pol- 
skie 6, ć, ł, ą, j; it. p. nie pójdzie, nie umiał 
nic odpowiedzieć. 

Ani p. Lux, ani p. Scheffler nie przewidują, 
jakie to następstwa mieć może, choć znają od- 
nośny artykuł o fałszywych podpisach (dajmy na 
to na wekslach) i o przekręcaniu nazwisk, 

Teatr nasz daje w przyszłą niedzielę ostat- 
nie przedstawienie, poczem wyjeżdża do War- 
snawy. Po drodze wstąpi jeszcze do Włocławka 
i Płocka. 

Wczoraj w nocy zmarła tu Aniela z hr. 
Bnińskich Łodzia Baranowska, o czem donoszę, 
wiedząc, że ma córkę zamężną i licznych krew- 
nych w Galicji. 


Wiedeń d. 25. kwietnia. 


($.) Przewrot, zupełny przewrot na lewicy. 
Dlatego położenie się zaostrza, a w miarę tego 
prawica staje nagle przed bardzo trudnem za- 
daniem : odpowiedzieć należycie wymogom chwili 
i stanąć na wysokości położenia. Lewica w dez- 
organizacji; prędzej lub później zaczną się prze- 
rzedzać jej szeregi. W opinii publicznej uwido- 
cznia się przełom, który bez wpływu znaczące- 
go nie pozostanie. Jednem słowem, widokrąg się 
wyjaśnia. A wszystko to jest, rozumie się, tyl- 
ko następstwem grzechów pseudolibaraluej lewi- 
cy, a wejścia prawicy na tory prawdziwego po- 
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stępu i sprawiedliwości, objawie jących się w roz- 
szerzeniu prawa wyborczego. 

Prawica musi teraz stać na straży swych 

zdobyczy, i dlatego musi unikać wszystkiego, 
co rozbitej i zdemoralizowanej lewicy mogłoby 
dodać siły i poniekąd zrehabilitować ją w o- 
pinii publicznej. Chwilowo z jednej tylko strony 
grozi niebezpieczeństwo, a item jest nowella do 
ustawy szkolnej, której klerykały natarezywie 
się domagają. Komisja parlamentarna prawicy, 
a raczej większość jej: pojmuje wybornie swe 
chwilowe zadanie, i wszelkiemi środkami stara 
się odroczyć sprawę wymienionej nowelli, w 
przeświadczeniu, że nicby lewicy lepiej nie przy- 
padło na rękę, jak właśnie postawienie kwestji 
szkolnej na porządek dzienny obrad parlamen- 
tarnych. 
Dotychczas komisja nie odbyła jeszcze po- 
siedzenia. Dopiero dzis wieczorem ma się zebrać 
na narady, o których wyniku wam jutro zatele- 
grafaję Zapewne klerykały będą nalegali, żeby 
uchwalenie nstawy szkolnej przyspieszyć. 

Dziwiliście się zapewne spostrzegając meta- 
morfozę dziennika Wiener Allg. Ztg, i może też 
w pierwszej chwili nie mogliście sobie jej wy- 
tłumaczyć. Wszystko jednak ma swoją przyczy- 
nę. Tak też i wymieniony dziennik nie bez po- 
wodu, i to bardzo racjonalnego, zmienił swą bar- 
wę polityczną Metamorfoza ta stoi w bezpośre- 
dnim związku z zakupnem renty przez grupę 
rotszyldowską Rząd dał bowiem Rotszyłdowi 
paryzkiemu skrzynia że minimum ceny usta- 
nowił na 92 złr., Kreditanstalt uchwaliła ofero- 
wać tylko 91.560 złr., jednak otrzymawszy tele- 
gram od Rotszylda z Paryża, poszła dalej i ofia- 
rowała 92 złr. 12'/, ct. i zwyciężyła. 

Rząd okazał grupie Rotszyldów grzeczność, 
a grzeczność wymaga odwzajemnienia się i dla- 
tego w zamian darował Rotszyld rządowi Wie- 
ner Allg. Ztg., i oto macie — metamorfozę. 

Kónigswarter, który obstawał przy uchwale, 
zapadłej w Radzie zawiadowczej Kreditanstalt, 
nie cfiarować rządowi za rentę więcej jak 91 
złr. 50 ct, wystąpił z tego powodu z wymie- 
nionej Rady zawiadowczej. Na tych informacjach 
możecie polegać. 

(Pomimo zaręczeń korespondenta, niepodobna 
uwierzyć w prawdziwość tych wiadomości. Pan 
minister finansów nie mógł przecież wobec 
wszystkich grap fieansowych, wezwanych do kon- 
kurencji o pożyczkę, zachowywać tajsmnicę, a 
tylko wyjawiać j% paryskiemu Rotszyldowi; z 
dragiej strony byłoby z artykułów Wiener Allg. 
Zeitung przedtem transpirowało, iż jest ona Wrs- 
snością Rotszylda paryskiego. Myśmy nie do- 
strzegli ani śladu; p. r.) 


Wezwanie do zgody Kulisza. 


W drugiem wydaniu swej broszury zamie- 
ścił pan Kalisz epilog, który podajemy w 
całości : 

Dz polskiej inteligencji, braterskiem 
sercem dziękuję, za zwrócenie światłej swej uwa- 
gi na moje weżwanie do zgody z Rusinami. 
Chociaż, być może, jeszcze nie wieln nas takich 
na dziesięciomilionową ludność, co wspólnem po- 
czuciem | się jedni ku drugim, jednakże 
mocno wierzę, że rozpoczynamy nowy perjod 
polsko-ruskiego życia. Po za nami gęsta mgła 
zawziętego nieporozumienia, przed nami światło 
pojednawczyni, nauki. 

R = e krocząc po drodze nauką oświeca- 
nej, nie bądźmy skorzy pieśń zwycięztwa zanu- 
cić, dopokąd ludzie nie ujrzą asiasi dobrych 
czynów i razem z nami nie będą chwalić Stwór- 
cy naszego serca. 

Jeszcze ta mgła ciemna, nie zupełnie po za 
nami została — jeszcze ona gęsto oblega nasz 
widnokrąg i wymaga od nas wybitnych czynów, 
nacechowanych miłością ludzkości. Spójrzmyż 
okiem miłości najpierwej na moich krytyków, 
na tych Rusinów, co się wyrzekają historycznej 
prawdy. Ci pisarze nie w XIX, ale XVIII. żyją 


WALKA O BYT. 


Powieść 
SEWERA. 


(Ciąg dalszy.) 


— Kochany Adasiu, sprawozdanie [z twego 
pobytu w Klonowie pozwól mi sam osobiście 
przedstawić matce. Wanda nie wie o twej wizy. 
cie, i nie męczmy jej zwierzeniami, „prawda e- 


2 Doskonale ojezulku, bierzesz sam wszyst- 
ko na swe barki, zatem i my jesteśmy spokojni. 
A ponieważ Wanda kocha Artura, pocóż jej 
zdzierać iluzje? 

— Mojem zdaniem, Artur zasługuje na wza- 
jemność — rzekł pan Stefan dobitnie i stanow- 
czo, wstępując na kamienne schody czyżowskie: 


go dworu. ; 
— Adasiu wiesz ostatnią nowinę? — wołał 
zdaleka pan Aleat, 

— Słucham. , 

— (ębelscy opuszczają Czyżów. Dzis w ao 
cy pam rząde we własnej osobie wyprowadzi 
swój dobytek ze stajni, ośm koni, dwanaście 
patuk bydła, i popędził je do współki z najęty- 
mi ludźmi. Głębalska od świtu pakuje rzeczy i 
wysyła furami. Podobno cgiedlają się tymczasem 
p. d Skaryszewem, u szwagra pani Gębalskiej. 

ewno coś kupią, albo wezmą dobrą dzierżawę, 

— Wybornie się stało, — zawołał Adam — 
nareszcie mamy już zupełnie rozwiązane ręce 
i — do ry ! 

— Do pracy! — powtórzył staruszek z za- 
pałem 


— A teraz, wywdzięczając się, powiem äro» 


giemn panu również wielką nowine iejsz 
jak nagły wyjazd Gębalskich. Bad mae |) 

— Domyślam się — rzekł z uśmiechem sta- 
ruszek. 

Naprzykład. 

— Pan Artur cświadczył się o naszą Wan- 
dzię. Chociażem stary, ale przecie mam oczy i 
widzę, co się koło mnie dzieje; dlatego umyśl- 
nie cię wczoraj od nich odciągnął. Niechże sobie 
młodzi powiedzą to, cv mają na sercu — my- 
ślałem. No i wygadali. Spodziewam się, że po- 
sagu nie pragnie. A toż przecie nasza Wanda 
piękna jak królewna, i za niąby jeszcze okupu 
śmiał żądać ? A 

— Niestety, żąda go — odparł Adam. 
Żąda — zawołał staruszek, łamiąc rę- 
ce, — to już chyba trzeba sprzedać Czyżów, al- 
bo go w zastaw puścić. 

— Albo las wyciąć — dokończył Adam. 

— I cóż będzie wart Czyżów bez lasu? A 
co zostanie dla Celinki, Marylki, dla Julka, cie- 
bie i rodziców? 

— Ja, kochany panie Wałenty, dam sobie 


radę. 

— A toż przecie wierzyciele dlatego tylk. 
dotąd cicho siedzą, że las widzą. Jak lasu Ar 
stanie, rzucą się na nas jak sępy i kruki. Cóż 
myślicie teraz robić? 

—- Ojciec całą sprawę wziął na siebie. 

— I co poradzi, eo? — Zawody i cierpie- 
nia, Kapitału teraz nie znajdziesz i na pierwszą 
hipotekę... Nie ma jakiej rady na tego waszego wy- 
muskanego panicza ? Nambym pojechał do niego, 
i albo go przekonał, albo wyzwał, / 

Stary pokręcił z animuszem wga, 

— Jest jeden — szepnął cicho Adam. 

— Jakiż? — również tajemniczo spytał sta- 
pai Aby Wanda zapomniała Artura, a przy. 
pomniała sobie „Stasia. s 

— Nie zapomni, a À ; 
chciał jej przypominać. Ho! ho! zhardzieli oni 


oo A W WZ Z ZZA WIZ ZZZZTÓ 


Stanisław nie będźie się | M 


teraz. Stary składa grosz pewno już od czter- 
dziestu lat, i dziś ten twój Staś, pan eałą gębą, 
rządzi, gospodaruje — rachuje i znowu składa. 
Nie wróci, i rzecz skończona. Obydwaj zimni, 
wyrachówani jak Anglicy. Zwyczajnie egoiści. 
Bogactwo ludzi zmienia. Ten twój przyjaciel o- 
strożny, — namyśla się nim krok póstawi. Nie 
wiem, czyby cię nawet tak serdecznie jak da- 
wniej przyjął. Możeby się obawiał, abyś mu nie 
zaproponował pożyczki. Ludziom najlepiej się 
wiedzie, gdy są egoistami, to też najprędzej ni- 
mi zostają. 

Adam miał zamiar cicho, w tajemnicy, poje- 

chać do Dobiesławic, Ostatni ŻA stafi 
szka, którego kochał, pokonał go. 
„n Mogą pomyśleć, że przyjeżdżam po to 
tylko, aby ich prosić o pomoc — myślał. A więc 
nie pojadę. Tymczasem do pracy. — Róbmy swo- 
je. Ziemia ładna i dużo jej — mam troszkę na 
początek grosza, głowę na karku i naukę. Do 
dzieła | do dzieła! — powtarzał, chcąc temi ha- 
żal zagłuszyć wątpliwości, rodzące się w jego 
umyśle. 


IX. . 


Pan Stefan z dwoma „tysi cami rubli wyje- 
chał do Warszawy szukać „nędznych trzydzie- 
stu tysięcy* i zapłacić procenta. 


` W Czyżowie, w niedzielę, po nabożeństwie, |EWY' 


8 przy wyjścia z kościoła Artur spotkał panie. 
Wanda niečo pobladła, lecz niczemżnie zdradziła 
stanu swego sera. ` — o t 

Po odbytej parę dni temu naradzie z oj- 
cem, Adam zaprosił jak dawniej młodego 34- 
siada na obiad, Wszyscy w domu byli dla niego 
uprzedzająco grzeczni, mimo to czuć było, że ur. 
siłowali jak najlepiej grać swe role, a grali je 


z widocznem wysileniem. (Celinka starała się 
być dowcipną i wesołą, a często „była niezręczną; 

arylka usiłowała dać poznać bardzo delikatnie 
swą niełaskę panu Arturowi, a nikt się nie do- 


myślał czego właściwie chce. , Wanda, przy któ- 
rej według zwyczaju siadł Artur, uśmiechała się, 
lecz była milczącą, zamyśloną, dumną. Pano- 
wał przymus, Artur dobrze znał jego powody, 
lecz czekając rezultatów prepozycji swej, bał się 
hazardować, Cała ta sprawa najwięcej gnie- 
wała Walentego, widział w zachowaniu się Ar- 
tura upokorzenie domu i branie na tortury 
Wandy. Szczęściem Wanda nic nie wiedziała o 
wizycie brata w Klonowie i propozycjach — o- 
szczędzano ją. Celinka i Adam dotrzymali słowa 

— Ten wasz Artur wygląda jakby się tar- 
gował i jak każdy handlarz jest twardy jak ka- 
mień. Jabym z nim pogadał, gdybym był wa- 
szym ojcem. i 

— Dałem mu delikatnie do zrozumienia, 
żeśmy jego sprawę wzięli do serca i dołożymy 
wszelkich starań, aby ją załatwić pomyślnie — 
szepriął staruszkowi Adam. 

Pan Walenty R ręką swoim zwyćza- 
jem i wxruszył ramionami. 

— Nie rozumiem waszej dzisiejszej mło- 
dzieży — i basta. Możem ja już stary i głupi, 
ale tego rodzaju frymarki nie mogą mi się pomie- 
ścić w głowie. 


dosi go swem ostrem żądęłkiem. Ukłuty 
O, się. Jedna pani Karolina za- 
weze jednakowo dobra, jednakowo serdeczna, za- 
kochana r swych a nie zmieniła swej 
sympatji dla gościa, widząc w układając j 
związku szczęście cdrki, i DENDA 


* 


— Mała daje mi ucznć swą wyższość, swą 


wielkość, nareszcie łaskę — mówił do siebie 
młodzieniec w rękawiczkach, wracając z Czyżo- 


a EA] 
wa. Piękną jest jako królowa. I pewno byłaby 
królową salonów warszawskich, & niezawodnie i 


innych — dodał w duchu a bardzo po cichu — 
gdyby miała sto tysięcy rubli, ja zaś do tego 
czysty Klonów. Piękna byłaby z nas para — 
zawołał Nie pojmuję, jak mogłem się tak za- 
galopować w te przeklęte budynki. Adam zdaje 
się niepraktyczny ideolog, a jedzak prawdę mi 
powiedział... Zawsze podobnie wychodzą ci, któ- 
rzy gospodarują w myśli spekulacyjnej pozbycia 
się jak najprędzej kupionej ziemi. Należało for- 
sować i rezerwowy kapitalik pakować w to, co 
zaraz przynosiłoby dochód: w inwentarz i rolę. 
Stało się — a że jestem zdecydowany poprze- 
stać na trzydziestn tysiącach rnbli, to dowód, 
jak kocham małą, która tak ładnie umie się ba- 
wić w królowę, być dumną i upokarzać mnie. 

miechał się do swej fantazji, za- 
e er pytanie: czy też pan Stefan 
przywiezie pieniądze z Warszawy ? 

— Nie wiem dlaczego, lecz dziś mniejsze 
robił on na mnie wrażenie, jak kiedykolwiek — 
mówiła cicho Wanda do Celinki, za co Celinka 
pocałowała ją w jej mistrzowsko wykrojona 
üsta. 

— Wiesz Adasiu, przychodzę do przekona- 
nia, że może ten twój rachujący Stakian, był- 
by lepszy dla Wandy od tego człowieka w re- 


ini ~> zwierzała się bratu Celina. Lecz 


== Lecz cóż? — powtórzył Adara. 

— Gdy Artur zaczął bywać, Wanda Stani- 
sława traktowała z góry, daleko więcej jak dziś 
Arturą; tak samo jak Marylka Krówczyńskiego. 


— A ty gdybyś miała do wyboru między 
człowiekiem w rękawiczkach a rachmistrzem ? 


(D: c. n.) 


dóbr Monasteizec, w samborskiem, udzieliiśmy w 
roku 1874 dwie pożyczki: 30.000 i 16.000 zł.; 
dłużnik popadł w zaległość, przez co wierzytelność 
banku powiększyła się przyrostem rat amortyza- 
cyjnych i prowizji zwłoki, tak, ża w czasie doko- 
nanej w roku 1880 egzelsicyjnej sprzedaży tych 
dóbr, wierzytelność wynosiła już ogółem 58.067 zł. 
Przy licytacji nikt nie ofiarował takiej ceny, bank 
więc nabył te dobra przy cenie wywołania 95.000 
za 25.000 zł. Sprzedają» je w r. 1881, nie zdo- 
łaliśmy uzyskać wyższej ceny jak 32.000 i ponie- 
śliśmy stratę 25.567 zł, Podobny wypadek zda- 
rzył się przy majątku Lipowczyk, Czeremuszna i 
Kopań. Wystawiony na licytację za cenę wywo- 
łavia 52500, nie znalazł nabywcy. Bank kupił go 
za cenę 8000, odprzedał zaś za 21.000, gdy je- 
dnak wierzytelność banku czyniła 35.040, stracił 
przeto 14.040 zł. Dobra Mełna przy cenie wywo- 
łania 47 526 zł. knpił bank za 10.000, a odprze- 
dał za 30.000, podczas gdy wierzytelność jego w 
czasie licytacji sięgała już 32.000; znown tedy 
wypadła strata 2.000 zł. W czasie ndzielenia żą- 
darej pożyczki, szacnnek hipoteki okazywał się nie- 
wątpłiwym, gdy atoli dochody niedopisywały, a na- 
tomiast przybyły zaległości amortyzacyjne i pro- 
centowe, rozpo zynało się nieprawidłowe wyzyski- 
wanie snbstaneji majątku ze strony właściciela, go- 
spodarstwo npadło, a nim przy nader powolnem 
postępowanin egzekucyjnem przyszło do sprzedaży 
majątku, czas i zła wola dłużnika, dokonały reszty 
znisz zenia.“ 

Bilans z roku 1881 przedstawia tak w akty- 
wach jak passywach cyfrę 43,494,929 złr. 1 ct., a 
w tem czystego zysku 456.215 złr. 91 et. t. j. 
tyle nieomal co w roku poprzedzającym, a taki 
zadawalniający rezultat, bez względu na zniżoną 
stope procentewą i straty poniesione w roku spra- 
wozdawczym w kwocie 117.610 złr. 17 et. (z od- 
działu hipotecznego 55.955 złr. 36 ct, z handlo- 
wego 61.654 złr, 81 ct.) korzystnie świadczy o 
coraz wzrastającej działalności banku Obrót ka- 
sowy banku we Lwowie i trzech jego filiach wyno- 
sił 149,288.295 zir. 18 et. 

Walne zgromadzenie po udzieleniu dyrekcji 
absolutorjum za czynności w r. 1881, zgodnie z 
wnioskiem Rady nadzorczej, uchwaliło wykazany 
powyżej czysty dochód z tegoż roku rozdzielić jak 
następuje: 150.000 złr. jako dywidenda dla akcjo- 
narjuszów po 5*/, czyli po 10 złr. na jedną akcję, 
co jnź wypłaconem zostało 2. stycznia r. b.; 10'/, 
do fanduszu rezerwowego 29.965 złr, 79 cet.; 8°% 
dla członków Rady nadzorczej, 28.972 złr.; 4% 
dla dyrekcji 11.986 złr. i 4'/, ðla uczestników, 
11.986 złr, Z pozostałej zwyżki, za doliczeniem 
zyskn z r. 1880 (6.558 złr.) wynoszącej 228.304 
złr, 86 ct. wypłacić tytułem superdywidendy po 15 
złr. na akcję, resztę zaś 8.304 złr. 86 et, prze- 
nieść na rachunek 1882 r. Akcjonarjusze przeto, 
podobnież jak w roku poprzednim otrzymnją dywi- 


łej Galicji, i chwytają ludzi na sposób niezapo- 
mnianego cara Mikołaja; dziwię się, a zarazem 
serce mi wre od niemożności powstrzymania ich, 
ze względu na dobro Rusi, jak również i Pol- 
ski. Przez takie policyjne uganianie się plamią 
oni anstrjacką konstytucję, i takich ludzi uwa- 
żają jako męczenników za sprawę narodową, 
którzy usiłują zagasić i ten promyczek Światła, 
jaki z Ukrainy zajaśniał Galicjanom. A wy tego 
i nie postrzegacie; bo nawet wasi liberały znajdą 
jeszcze odpowiedź na uniewinnienie tego, czego 
nie może nniewinnić ani serce chrześciańskie, 
ani rozum polityczny. Czyliż woły napojone ry- 
czą, stojąc przed napełnionemi korytami? A Ru- 
gin tylko śród całej gromady zwierząt byłby ta- 
kiem bydłęciem, iż jednakowo jest okrutnym, 
czy nakarmiony, czy głodny ? Nie zwalajcie pa- 
nuwie bracia swojej nieoględności na niemieckich 
oligarchów, lecz wspólnie zastanówmy sę nad 
tem, co wy czynicie! Wszak do ognia lejec:e 
oliwę! Wszak puszczacie wodę na te wiosenne 
młyny, które przenielą starodawne kozacko-po- 
powskie wymysły na nowy ład. 

A co z tego wyjdzie panowie Polacy? Jak 
się wam zdaje?  Czyliż wam łatwiej będzie 
przyjść do równowagi z tą Rusią, gdy ona wy- 
chowa w taki sposób swe potomstwo, jak ją wy- 
chowano? Lub sądzicie może, że ten co na wsi 
rolę uprawia, nie posłncha miejskiego pisarka, i 
rozūmoiej od swego gazeciarskiego przewódzcy 
rozstrzygnie międzynarodową sprawę ? Czy może 
liczycie na to, że wspólnie z żydami można go 
będzie zawsze podpoić, podkupić i odurzyć ? Czy 
się spodziewacie tego, że dawnym jezuiekim spo- 
sobem Ruś można wynarodowić zapomocą przy- 
musowego katolicyzmu? To wszystko są przepaście 
pod waszemi nogami — są to skały podwodne 
w morzu waszego bytu społecznego. i 

Nie! nie prześladowaniem piśmiennej cie- 
mnoty ruskiej, ale przez bratnią pomoc kn do- 
brobytowi narodu ruskiego, przez hojne dostar- 
czanie naukowego Światła do szkół, przez to za- 
pobieżycie złemu, które już i z waszej własnej 
prasy przemawia głosem Kassandry. 

Wspaniałomyślni ludzie u Polaków nie wy- 
ginęli. Bo i do mnie jeden z nich, za pośredni- 
ctwem druku, odezwał się i po rycersku i po 
chrześciańsku, jakby ustami wielkiego Jana Za- 
mojskiego: „Dla osiągnięcia trwałej i rzeczywi- 
stej zgody z Rusinami gotowi jesteśmy ponieść 
nawet znaczne ofiary, bo rozumiemy dobrze, że 
od tego zależy cała przyszłość nasza.“ 

Niechże więc te słowa staną się czynem. 
Niech mi nie mówią Rusini, że tę polską plo- 
senkę nie raz i nie dwa jnż słyszeli. Nieście pa- 
nowie bracia „ofiary“ ku ratuukowi ciemnego lu- 
du cd łatwowierności, a pseudo - oświeconych od 
filozofii hajdamackiej. Nieście więc i nie skąpcie: 
bo niebiosom miła tylko ofiara pełna, ofiara bra- 


wieku. Ich nie przekonywują, jak widzimy, ani 
nawet takie dowody, jak zfałszowane kroniki i 
wymyślane uniwersały. Mocno oni siedzą za tym 
szańcem, który im usypała historjografia bez 
wszelkiej krytyki, i z odwagą fanatyków twier- 
dzą przed całym światem: że przez to ukraiń- 
ska muza nie skalała siebie, iż śpiewała o haj- 
damaczyźnie z jej poświęconemi nożami, złotą 
hramotą. 

Nie traćmy daremnie czasu, aby warzyć razem 
z nimi wodę, a raczej zwróćmy uwagę na to, 
zkąd powstają tacy krytycy, aby przez to zapo- 
biedz tej lichocie. 

Powstają oni w XIX. wieku ztąd, że wzięli 
w spadku wsteczne pojęcia o życiu XVII. wieku, 
a zostałi wstecznikami dla tego, że nie widzą 
żadnej drogi na przyszłość. 

Winę tego przypisuje antor głównie syste- 
mowi wychowania w szkole i domn i pisze 
dalej : 

Od urodzenia, widząc tylko taki świat, któ- 
ry właściwie na miano ciemnoty zasługnje, czy- 
tając tylko takie książki, które błąkają się mię- 
dzy ladźmi, jak zbłąkany w ciemnym lesie; z 
sercem przepełnionam żalem od krzywdy ludz- 
kiej, z niewiarą do ludzkiej prawdy, występuje 
nieborak Rusin, którego szkoła dobrze już umę- 
czyła, na arenę publicystyki, i cóż myślicie, jak 
się czuje śród szerokiej wolnej areny słowa? 
Zuajdzie się w takiem Samem położeniu, jak 
zbieg XVII. wieku, szkolny ribaldo flagitiosus, 
śród Czarnego morza. 

W taki sam sposób, w jaki działał odwa- 
Żry, ponury i przygnębiony rybałt -w XVIII. 
wieku na lądzie i morzu, również tak rybałtow- 
ski potomek w obecnej dobie werbuje na około 
siebie watagę ludzi, dla których obca wszelka 
świadomość rzeczy, szerząc śród nich anachroni- 
styczae kozackie mrzonki. Tak, jak niegdyś to- 
warzysz Salimy Pawluk, po otrzymaniu ułaska- 
wienia królewskiego na miejscu tem, gdzie miał 
być stracony, nie zrozumiał, że wymyślone przez 
kozaków prawo podlega słusznym prawom 
wszechświatowej kultury — tak również i haj- 
damaka literacki nie chce pojąć innych, jak tyl- 
ko dzikie tatarskie ideały, przekazane mu koza- 
cką poezją i historjografią bez żadnej krytyki. 

Jeżeli do tego dodamy, że i ze strony tra- 
dycyjnie nienawistnych mu ludzi bogatych i 
butnych, nie wszyscy wstąpili na nową drogę 
Życia, którą wskazała rodzajowi lndzkiema pra- 
wdziwa kultura; gdy sobie przypomnimy te 
nieprawdy, jakie się w świecie dzieją, pod za- 
słoną zewnętrznej pobożności, państwowej oligar- 
chii i powagi towarzyskiej : wtenczas to obraz 
dawnych polsko-ruskich czasów stanie przed na- 
szemi oczami w Świeżych, jaskrawych i krzy- 
czących barwach. Zmienili się ludzie — lecz na 
oceanie życia, ich napaści, ich kłopoty te same 
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pozostały. terska. Nieście ją bez żaduego podstępu tak, aby | dendy 12:5°/,. 
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się, aby się nie spóźnić. Bo szczerze Wam mó- 
wię, że przesądy przesądami, a prawda prawdą 
zostanie. Niezupełnie jeszcze serce ruskie zosta- 
ło stoczone przez popowsko - prawosławną i pra- 
wowierną chimerę. Jeszcze ono czuje prawdę 
według prawa bożego ludzkiej natury. Otóż tę 
przygnębioną i milczącą prawdę ruskę, ciężko 
przygniata głośna krzywda polska. Czas, wielki 
czas, jednę wyzwolić, a drugą powstrzymać ! 


— Nikogo - lub wszystkich. 

Zawinili i Rusini, bardzo zawinili przez swe 
rozbójnicze plądrowanie śród kraju, którego przy 
sobie nie utrzymali, i nie dołożyli starań, aby 
go urządzić. Zawinili i panowie Lachy przez 
nadmiar despotyzma i przewagi nad prostotą ru- 
ską, przewagi mieszczącej często w sobie i 
zdradliwość i zawziętość. Dla prawdziwie szcze- 
rego Serca ruskiego jak również i polskiego, 
te obopólne winy tak są dotkliwe, jak dwie bo- 
lące rany, na które niema lekarstwa. 

Czy podał kiadykolyjek rękę gladjator gla- 
djatorowi po ukończeniu zgubnej dla obu walki? 
Nie wiem. Otóż am trzeba podać ryce do zgo- 
dy, jeżeli nie chcemy zginąć w niewoli na are- 
nie wstyd przynoszącej, która zrobiona dla nas 
na naszej ojczystej ziemi. 

Od Knsinów napróżno czekać pojednania ; 
ponieważ oni, naród systematycznie do ubóstwa 
przyprowadzony i między wszystkimi Słowiana- 
mi, pod względem cywilizacji ostatnie miejsce 
zajmują, więc dla tego nie są zdolni do wyro- 
bienia sobie sądu samodzielnego ; oni w swojem 
barbarzyństwie mają siebie za niewinnych, a ta 
ich nieznajomość historji jako nauki, wlewa w 
nich to przekonanie, że są piekielnie nielndzko 
skrzywdzeni *). Trzeba więc oczekiwać nowego 
zwrotu od narodu bogatszego, możniejszego, wyż- 
szego w oświacie i świadomego dawnej i nowej 
polityki. 

I zaprawdę polska inteligencja poczęła już 
nad tem głęboko się zastanawiać, w jaki sposób 
pojednać się z tysiącietnim swym wrogiem. Nie 
wchodząc w przyczyny rozbratu z Rusią, która | 75 
kiedyś, dawno na cześć swoich i polskich ryce- 
rzy układała pieśni, quae dumae vocantur, (które 
się zwą damami), jej szlachetna inteligencja 
jak jedno serce, teraz czuje, że Polakom w 
przyszłości zagraża jakaś nowa nieunikniona 
klęska, skutkiem tego nieszczęśliwego nieporo- 
zumienia. 

„Trzeba chyba być ślepym (pisze ktoś w 
Gazecie Krakowskiej, aby nie nabyć przekona- 
nia, że straszny grozi nam wróg we własnym 
kraju; my zaś wroga tego lekceważymy, nie o: 
bliczamy jego sił i jego potęgi, szydzimy z nie- 
go i tych, którzy nam o wpływie moralnym i o 
zasobach siły brutalnej opowiadają“. 
|. Tym strasznym wrogiem jest nie kto inny, 
jak ten wielki Niezdara, czy ten ciemny 
Niedouczek, eo kryje się śród ruskiego na- 
rodu, i przeziera z każdego wyrazu w jego pi- 
śmiennietwie... Tak, panowie bracia, to wróg, 
to prawdziwie straszny, złowieszczy wróg. 

I jakże go zwyciężycie ? jak unikniecie tego 
zgubnego miecza Damoklesa, nie wiedząc czy 
dotknie on szyi waszej czy też waszych dzieci i 
wnuków. 

Azaliż spodziewacie się pokonać swego 
wroga, naśladując ten nieopatrzny despotyzm, 
jaki istnieje u Moskali, na który tak gorzko na- 
rzekacie ? 

Patrzę na to własnemi oczyma, jak nasi 
humaniści, progresiści, kułturnicy hasają po ca- 


7%., 8., 76., 186. — 148, oraz nową redakcję S$ 
148. do włącznie 156. w kiernnku rozszerzenia 
działalności kasy zaliczkowej i utworzenia nowego 
oddziału zastawniczego. 

W miejsce zmarłego członka Rady nadzorczej 
hr. Fredry, którego pamięć uczciło zgromadzenie 
przez powstanie, zatwierdzono wybrać hr. Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego, jednego z głównych zało- 
życieli banku. 

Występnjący z kolei członkowie Rady nadzor- 
czej, hr. Tomasz Stadnieki i dr, Marceli Madejski, 


wybrani zostali ponownie wazystkiemi głosami 
obecnych, 


J XLV. Walne zgromadzenie 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego. 


odbyło się wczoraj, 26. kwietnia pod przewodnie- 
twem hr. Włodzimierza Borkowskiego, w asysteneji 
p. Ferdynanda Więckowskiego , starszego radcy 
skarbowego, jako zastępcy komisarza rządowego. 

Obecnych akcjonarjuszów 26, którzy przedstawiali 
ególną liczbę głosów 615. 

4e sprawozdania z obrotów banku, odczyta- 
nego przez dyrektora Kolischera, wykazuje się, iż 
w ciągu roku 1881 przyzwolono pożyczek hipote- 
cznych 118, a mianowicie na dobra ziemskie 30, 
na realności we Lwowie 21, na prowincji 67, któ- 
rych ogólna wartość hipotski przedstawia 5,827.045 
z obciążeniem poprzedniem na 98.087 złr. 96 ct. 
i sumą przyzaanych pożyczek 2,3897.400 złr. Zre- 
alizowano zaś pożyczek 58 na ogólną snmę 842.800 
złr. tj. na 11 dobrach ziems:ich, 11 realnościach we 
Lwowie i 81 na prowincji, posiadających wartość 
hipoteczną 1,892.666 z obciążeniem 59.488 zle. 
ct. 

Ogólna suma pożyczek ndziełonych przez Bank 

hipoteczny aż po koniec roku 1881 wynosi 48 mil. 
398.000 złr. a nbezpieczonąę jest na 3088 hypote- 
kach wartości 149,866,911 złr. 65 et. obciążonych 
poprzednio do 26,727,486 złr. 18'/, et. 
Następnie członek Rady zawiadowczej dr. Mar- 
eeli Madeyski odczytał sprawozdanie z zamknięcia 
rachuaków, z którego nie możemy pominąć nastę- 
pującego ciekawego ustępu : 

„Rozpoczęta w jesievi zeszłego roku konwersja 
pożyczek 6 pre. na 5 pre. listy postępuje według 24- 
dania dłużników. Kurs 5 pretowych listów niepre- 
mjowanych jest 99'/ą. Zysk z procentów od poży- 
czek hipotecznych przyniósł kwotę 270.412, w po- 
równaniu z r. 1880 o 16.199 zł. mniej, chociaż sn- 
ma pożyczek powiększyła się w r. 1881 o blisko 
1'/, miljona zł. A nbytek w tym zysku jest wy- 
nikiem obniżenia prowizji banku. Raty amortyza- 
cyjne wpływają wprawdzie dość regularnie, atoli 
uciekamy się częściej teraz niż przedtem do środ- 
ków przymnsowych. Doświadczenie bowiem pou- 
czyło, że pobłażliwość w ściąganiu rat zapadiych 
oddziaływa niekorzystnie dla banku jak i dłużni- 
ków, którzy gdy w kilkuletnie popadną zaległości, 
nie mogą potem wybrnąć. Przy egzekucjach by- 
liśmy niestety zmuszeni, dla ochrony wierzytelności 
banku nabyć na publicznej licytacji 128 hipotek , a 
mianowieie: 13 dóbr tabularnych, 17 realności we 
Lwowie, 30 realności miejskich i 63 realności wiej- 
skich na prowincji. Ponieważ jednak nie jest za- 
daniem banku posiadać nieruchomości, lub zgoła 
organizować kosztowną administrację onych, przeto 
sprzedaliśmy już z nabytych przy licytacji hipotek 
30, a mianowicie: 3 majątki tabularne, 4 realno- 
ści we Lwowie, 4 realności miejskie i 19 realności 
wiejskich, aczkolwiek ze stratą w łącznej kwocie 
55.955 zł. Posiadamy jeszcze 98 hipotek naby- 
tych, a kapitał do tego użyty wynosi 618.081 zł, 
do której dodawszy kwotę 78.500 zł, użytą na 
zakupno realności dla nmieszczenia filji banku i na 
magazyn zbożowy w Czeraiowcach, otrzymamy su- 
mę 686,581 zł. Niezwyczajne zaprawdę są n nas 
objawy w tym względzie. Mając prawo udzielania 
pożyczek do połowy wartości hipoteki, udzielamy je 
zwykle w takiej wysokości, że obciążenie hipoteki 
nie dosięga 50 pre. szacunku, a jednak gdy dłu- 
żnik podległ egzekucji, wydarza się, że przy 
licytacji nie ma nabywców,  którzyby ofiaro- 
wali cenę wywołania, lub przynajmniej taką ce- 
nę, któraby pokryła wierzytelności bankn. Bank 
tedy musi sam licytować przedmiot egzekucji, na- 
bywa go niżej ceny wywołania, a gdy przychodzi 
potem do sprzedaży z wolnej ręki nabytego przy 
licytacji majątku, nie może uzyskać ceny, pokry- 
wsjącej wierzytelność hipoteczną. Np. na hipotekę 
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Dnia 27. kwietnia, 


* Termometr wskazuje w południe 18 stopni 
ciepła, przy ciągłej pogodzie i wietrze południowo- 
zachodnim. i 


* Koncert Tow. muz. „Harmonia“ dla swych 
członków, odbędzie się w piątek d. 5. maja b. r. 
w sli kasyna miejskiego, na którym oprócz ndzia- 
łu sił wokalnych, weżmie w Części muzycznej u- 
dział orkiestra Towarzystwa. Wstęp dla członków 
Tow. wolny. Bliższe szczegóły ogłosimy później, 


* [Emigracja żydów. Onegdaj i wczoraj nadpły- 
nęły z Brodów do Lwowa wielkie masy emigran- 
tów z Moskwy. Onegdaj przybyło 60 studentów i 
znaczna liczba żydów emigrujących — z klasy za- 
możniejszej. Wczoraj wieczorem przybył z Brodów 
transport składający się z około 100 głów po naj- 
większej części kobiet i dzieci. 

Emigranci ci zostali tymczasowo rozlokowani 
w trzeciorzędnych hotelach przy ulicy Furmańskiej 
i zaopatrzeni w potrzeby do życia. 

Dziś ma przybyć do Lwowa koleją Czernio- 
wiecką 300 emigrantów, a dni następnych przyby- 
wać będą z Brodów transporta po 150 wychodźców, 
Grozi zatem Lwowowi formalna powódź, i nie mo- 
że być wykluczoną ewentualność, Że wielu z wy- 
chodźców pogubi się po drodze, 

Komitet, o ile wiemy zarządza natychmiast 
konsygnację przybywających, ażeby zapobiedz mo- 
żliwym nadużyciom — najlepiej byłoby jednak, 
ażeby powstrzymać przybywanie transportów z 
Brodów do Lwowa, i stacjodowanie tutaj przez 
kilka dni, a transportować wprost z Brodów dalej 
za granicę 

Dowiadujemy się także że następny transport 
studentów w liczbie około 150 przybędzie do Lwo- 
wa w niedzielę a zjednoczywszy się z przebywają- 
cymi tu obecnie studentami wyjedzie dnia 4. albo 
5. maja. 


* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół”. W 
pierwszych dniach kwietnia r. b. odbył się pomiar 
siły cielesnej członków zwyczajnych Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół“, w którym wzięło udział 
58 członków. 

Wynik pomisru pe trzechmiesięcznych ówicze- 
niach był następujący; Największa sumaryczna 
ilość punktów wynosiła 57*/,, najmniejsza 0. Naj- 
wyższa ilość punktów w podnoszeniu się na drążku 
16; najniższa 0, w podporze najwyższa 26, najniż- 
sza 0 i w skoka w wyż 115 cmt., w dal 260 cmt. 

Przeskoczyło 100 emt, w wyż 16 członków, 
zaś 400 cmt. w dal 38 członków. 

W stopniu siły: ITI. II. I. 0. 

jest członków: 4. 86, 17. 1 = 58, 

Więcej niż 10 razy wznieśli swój ciężar (prze- 
ciętnie 1'/, cetnara) za pomocą mięśni ściągających 
ramion i tułowiu, 11 członków, mniej niż 5 razy 
18 członków. Więcej niż 20 razy wznieśli swój 
ciężar (1'/, cetn.) za pomocą mięśni prostujących 
ramion i tułowia 4; więcej niż 10 razy 21 członków, 

* „Hołd pruski“ Matejki, wystawiony w sali 
Sukiennic między staremi arcydziełami włoskiemi, 
budzi pewszechne zajęcie publiczności, która ciśnie 
się tłumnie, aby oglądać znakomite dzieło polskie- 
go mistrza. Dotychczas nie mamy sprawozdania o 
tem najnówszem dziele Matejki, z pobieżnych je- 
dnak wzmianek można się domyślać, a nawet mieć 
pewność, że obraz ten stanie godnie obok „Unii 


*) Tego dowodzą moi Zolle, Pytlują oni rze- 
czy, dawne już przepytlowane, i starają się zdy- 
skredytować mnie tem, że do „Kraszanki* nie zo- 
stały dołączone dowody na poparcie moich histo- 
rycznych wywodów, na które spoglądają jak cielę 
na nowe drzwi. 

Zdawałoby się, że człowiekowi, który dziesią- 
tki lat przesiedział w bibliotekach i archiwach, i na- 
drukował wiązkę tomów, przysłaża prawo przemó- 
wić do dobrych ludzi, na Wielkanoc, bez cytat t 
argnmentacyj. A co wy za jedni, wy, co wzywacia 
mię w czasie dorocznej uroczystości na sąd dya- 
lektyczny? wyjawcie swe imiona i pokażcłe wasze 
naukowe prace, 

O ribaldi flagitiosi! wszak jedytie dlatego 
przyjechałem do podgórskiej Ukrainy, że na Ukrainie 
naddnieprzańskiej mnie niewolno było z ludzkiem 
odezwać się słowem, I oto tu przyszło mi prowa- 
dzić rozmowę z cielętami! Nie, mam ufność w Bogu, 
że konstatnjąe fakta na podstawie szerokiej histo- 
rycznej krytyki, będziemy mieli około siebie lepsze 
grono słuchaczy, A z was i sam Pan Bóg nic nie 
ulepi, takie wam kliny pozabijano w głowy. 
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Lubelskiej“, „Rejtana* i „Bitwy pod Grunwaldem“. 
Ażeby ułatwić Liwowianom i osobom ze wschodniej 
Galicji zwidzenie tego dzieła, które tylko przez 10 
dni będzie w Krakowie wystawione i nie zostanie 
przywiezione do Lwowa, redakcja Dziennika Pol- 
skiego nrządza wycieczkę towarzyską do Krakowa. 
Kolej Karola Ludwika, 
prawdopodobieństwa ceny jazdy. Zapisywać się mo- 
źna od dzisiaj w redakcji Dziennika. 


nasz p. Ludwik Masłowski postanowił był przetłó- 
maczyć na język polski znakomite dzieło słynnego 
hiszpańskiego męża stann i jednego 
szych mowców Europy, p. Emila Castelara, „Wspo- 
mnienia z Włoch.“ Aliści dzieło to znał tylko z 
tłómaczeń w innych językach i z rozdziału „Cmen- 
tarz pizański", który p. M. Pawlikowski przetłó- 
maczył na język polski, Posiadając zaś język hisz- 
pański, pragnął oczywiście przekładu dokonać z o- 
ryginała. Tymczasem w handlu ksęgarskim dzieło 
to jest wyczerpane. 
lata usilnie prowadzone w celu dostania tego dzie- 
ła; wszelkie listy, pisywane do wszystkich księga- 
rzy i autykwarzy w całej Europie, 
żadnego rezultatu. 
Masłowski ndać się listownie do Castelara a wy- 
łuszczywszy mu swoje kłopoty, wyraził prośbę, aby 
wskazał w jaki sposób dzieło jego nabyć można. 
W odpowiedzi, otrzymał dzisiaj z Madrytu wszyst- 
kie prace znakomitego pisarza, a na każdej z nich 
pełną serdecznych wyrazów dedykację. 


zniży wedle wszelkiego 


* 


Grzeczność hiszpańska. Współpracownik 


z najwięk- 


Wszelkie starania przez dwa 


nie odniosły 
Odważył się więc w końcu p. 


* Bezpieczeństwo publiczne. Dochodzą nas 


skargi na tolerowane przez władze bezpieczeństwa 
na ulicach, placach publicznych, co najgorsza na 
miejscach przechadzki jak w ogrodzie Miejskim i 
wałach t. zw. Gubernatorskich, t. zw. gry w kicz- 
kę, którą zabawiają się pampry. Gra ta jak wiado- 
mo, polega na tem, że jeden z grających wybija 
z dołka kij w powietrze, a drugi stojący „n mety* 


chwyta. Nie mówimy już, że nadzwyczaj nieprzy- 


jemnie jest dla przechodniów, gdy im ponad głową 
latają te kiczki, jest to także nadzwyczaj niebez- 


pieczne. Kij taki ostro zacięty, może trafionego 
ciężko skaleczyć, przyprawić o utratę oka i t. p. 


* + Ks Aleksy Bublik, proboszez ruski w 
Szezercu, w powiecie lwowskim, zmarł w tych 
dniach. Był to człowiek cichy, serdeczny, przyja- 
cielski i uczynny. Nazwisko jego nabrało pewnego 
rozgłosu w przeszłym roku, z powodu awantur, ja- 
kie urządził przeciwko niemu pod firmą konsysto- 
rza metropolitalnego we Lwowie ks. oficjał Mali- 
nowski, w spółce z podobnemi dziennikami jak 
Prołom, Słowo i Diło — za to, że przy wyborach 
ś. p. ks, Aleksy Bublik „z Lachami trzymał“, t. j. 
nie popierał kandydata „Russkiej Rady“. Nasłano 
mu na wikarych niespokojnych pieniaczy, którzy, 
mając poparcie w konsystorzu, tak go trapili de- 
nuncjacjami, procesami i korespondencjami dzienni- 
karskiemi, że od tego czasu stracił zdrowie,. Przez 
całe życie nikomu on wody nie zamącił, więc po- 
dobne zajścia skandaliczne w wieku podeszłym mu- 
siały go dotknąć boleśnie, 

W licznych tłnmach zgromadzili się wczoraj 
na pogrzebie 6. p. ks, Bublika włościanie z całej 
okolicy; dzieci z chorągwiami z czterech szkół o- 
kolicznych; dwudziestu kilku kolegów — księży, 
bez różnicy obrządku i przekonań uczestniczyło w 
żałobnym obrzędzie, a na czele pochodu postępo- 
wała depntacja Rady powiatowej lwowskiej, Rada 
gminna m. Szczereą i deputacja szezerzeckiego Kół- 
ka pedagogicznego z wieńcami, jakoteż kahał szcze- 
rzecki im corpore z torą. Pochowany został ks. 
Bublik w jednym grobie Z przyjacielem swoim, ła- 
ciiskim proboszczem w Szćzercu 8. p. ks. Strze” 
szkowskim. uób ten za Życia swojego kazał sam 
przygotować dla siebie, 

Piękny ten pogrzeb wywarł na wszystkich u- 
czestnikach potężne wrażenie. Cześć pamięci dobre- 
go kapłana i szlachetnego obywatela ! 


* Wydawnictwo ruskich ksiażek nabożnych 
dła ludu. W Krakowie rozpoczęło się wydawni- 
ctwo ruskie p. t. „Knyżki pobożnyi dla wirnych 
kaźżdoho stann* drukowane czcioukami łacińskiemi 
i kirylicą, do wyboru. Tom pierwszy nosi tytuł 
„Rozważ toje dobre!* Jest to zbiór rozmyślań 
pobożnych, ułożonych na podstawie avrobowanych 
w kościele katolickim dzieł religijno- moralnych 
przez ks. Henryka Jackowskiego i Kazimierza Rie- 
dia S J. Książeczki te, w ładnej kolorowej o- 
prawie, przyozdobione wizerunkiem cudownej Matki 
Boskiej w cerkwi św. Jara we Lwowie kosztnją 
30 centów. Są one zaopatrzone aprobatą metro. 
polity ks, Sembratowicza. 


* Ważne doniesienie dla podróżujących. (Z i 
żenia cen jazdy na kolejach żelaznych galicyjskich ) 
W celn ułatwienia podróżnjącej qubliczacś:i zwie- 
dzania tak bogatych w piękności natury gór ta- 
trzańskich, tej ozdoby kraju naszego, jak 10wnież 
ureczo położonych i wszelkin wymogom zdrowotnym 
odpowiadających miejsc kąpielowych w Karpatach 
wydawane będą w czasie od 15. maja po koniec 
września w następujących stacjach kolejowych bi- 
lety do jazdy tam i napowrót ważne przez dni 45 
po cenie, w stosunkn do normalnej, o 38'/, zni- 
żonej, 

Pomienione bilety do jazdy wydawać będą sta- 
cje Lwów, Przemyśl, Tarnów, Zegiestów, Muszyna- 
Krynica, Stanisławów i Stryj do stacji Poprad- 
Felka, nader malowniczo położonego pnnktu zbor- 
nego turystów tatrzańskich. Ztąd dzieli podróżnego 
tylko krótka odległość od miejsca kąpielowego 
Sehmeks (Tatra-Fired), którego położenie miło w 
pośród dziko romantycznej okolicy karpackiej ła- 
godne powietrze iście alpejskie, na milowych prze- 
strzeniach rozciągające się lasy szpilkowe nadają 
temnż pierwszorzędne znaczenie pomiędzy klimaty- 
cznemi uzdrowiskami świata. 

Wzwyż wymienione stacje wydawać będą da- 
lej pod wykazanemi warunkami zniżone bilety do 
jazdy do stacyj Igló-Lentschan nakoniec do T. Te- 
robes, 

Iglo-Leutschau najdawniojsze i najciekawsze 
miasto z 16 miast dawnej ziemi spizkiej leży w 
pobliżu od wielu lat zaszczytnie znanego klimaty 
cznego uzdrowiska „Schwarzenberg“ posiadającego 
również dobrze urządzony zakład „wodoleczniczy. 

Stacja T. Terebes położona jest w oddaleniu 
4 mil od miejsca kąpielłowego Rank-Hertein sła- 
wnego ze swych artezyjskich perjodycznie wytry- 
skających źródeł równających się pod wieln wzglę- 
dami islandzkim gayserom. 

Podróżnym kupnjącym bilety do jazdy do Po- 
prad Felka we Lwowie lub Przemyślu pozostawia 
się do wyboru „dotarcie na miejsce przeznaczenia 
bądź to przez linię Tarnow-Orló, lub też via Łup- 
ków - Leg. Mihalyi - Koszyce pod jednym tylko wa- 
runkiem, że i powrót tą samą drogą nastąpi. 

Również wydawane będą posząwszy od 20. 
czerwca b. r w stacji Lwów bilety do jazdy tam 
i napowrót Z d»udniową ważnością do miejsca kę- 
pielowego Morszyn leżącego przy stacji kolei Arcy- 
księcia Albrechta tej samej nazwy po cenie 4 zł, 
90 o. za jazdę w II, po cenie 2 zł, 46 c. za ja- 
zdę w IM. klasie. 

Nakoniec wydawane będą, począwszy od d. 1. 
maja po koniec września br., bilety okrężne (Rund- 
relsebillets) ważne przez dni 45 na podróż przez 
Kraków-Bognmin (Oderberg) , Cieszyn (Teschen), 
Rutka, Rosenberg, Liptó, St. Miklosz, Csorba, Ln- 


go Ignasia, i jego skrzypki, 


csiona, Poprad, Felka, Iglio, Koszyce (Kaschan), 
Preszów (Eperies), Orlo, Muszyna, Krynica, Zegie- 
stów, Stary Sącz, Tarnów, Kraków lab przeciwnie 
po cenie 20 zł, 40 e, za jazdę w II. po cenie 12 
zł. 80 e, za jazdę w III. klasie. 


* Z Cleszanowa donoszą nam, że zawiązał się 


komitet, który zaprasza rodaków na dzień 6. maja 
jako rocznicę bitwy pod Kobylanką, 
odbędzie się w Cieszanowie 
za duszę ś, p. jen. Jeziorańskiego i kilkaudziesięcin 
poległych braci naszych. Po odprayi 
stwie uda się cała publiczność 
nami okolicznymi na mogiły pol 
na samej granicy, aby tam poświęcić pomnik na 
dowód pamięci 
poległych, 


W dnin tym 
żałobne nabożeństwo 


ab ożeń- 
włościa- 
l tóre leżą 


owej zwycięzkiej bitwy i na cześć 


* Skrzypki Ignasia. Cały Łyczaków zna ślepe- 
grające od rana do 
wieczora na dziedzińcach domów i wieczorami w 
szynkowniach — za kilka centów, Wszyscy wiedzą 
że Ignaś był w zakładzie ciemnych, tam grać się 
nauczył — i poszedł sierotą w świat za zarobkiem, 
Onegdaj trafito go wielkia niaszczęście. Stał w pro- 
gu swego mieszkania, gdy zbliżył się doń jakiś 
obdartns z propozycją, że zaprowadzi go do szynku, 
gdzie dobrze za grę zapiacą. Cięmay skrzypek po- 
szedł — za nieznajomym, — Po drodze wydawało 
mn się dziwno nieco, nie stąpał po bruku, nie był 
na Żadnej nlicy, głzie w ogóle można przypuszczać 
istnienie szynku: niezuajomy prowadził go po ja- 
kichś debrach, górach, pomiędzy drzewa. Gdy sta- 
nęli nareszcie nieznajomy wydarł gwałtem Ignasio- 
wi skrzypce, a ciemnego chłopaka zostawił samego 
w laskn, tak zwanym cesarskim. — Późno dopiero 
ktoś znalazł spłakanego chłopaka, odprowadził do 
do domn, i jak mógł pocieszył, Ale któż wróci mu 
skrzypki bez których biadak żyć nie może ?... 


* Pożar. W Laszkach murowanych przy samym 
Lwowie wybuchł ogień we wsi około 2. godziny z 
południa d. 24, kwietnia, i pochłonął sześciu ro- 
dzinom domy, szopy i stodoły w części jeszcze ze 
zbożem i sianem, Do kilka godzia został tylko po- 
piół wszędzie. Szkoda wynosi przeszło 38000 złr. 
Pożar rozszerzył się z szopy Krajczego gospoda- 
rza od wsi Malechowa Bardzo mało eo z chałup 
uratowano; ze zboża i siana zupełnie nie, "Tylko 
bydło, które albo w robocie było, na polu, albo 
na pastwisku zostało całe, Biedni zostali z dziećmi 
bez dachu. Pierwszą i najgłówniejszą pomoc podali 
pp. Turski iażynier budujący powiatową dregę na 
polach laszkowskich, p. Bażykowski i przedsiębior- 
ca drogowy p. Złotnicki, ksiądz Skorodyński z Ma- 
lechowa, i robotniey od tejże drogi. Pomoc ich zdo- 
łała zlokalizować pożar tak, że przerwano go i nie 
puszczono go dalej. Następnie przybyli p. Pańko- 
wski dzierzawca z Malechowa, i niemal cały za- 
kład z Dnblan z p. Grockim, zkąd sikawka i wozy 
z beczkami do pożaru przybyły, 

W imienin biednych pogorzałych składam ni- 
niejsze serdeczne dzięki najpierw p. Złotnickiemu, 
który w tej chwili raczył na moje ręce dla pogo- 
rzałych 20 zł. złożyć, niechcąc mi nawet swego na- 
zwiska podać, następnie ks, Skorodyńskiemu, p. Tur- 
skiemn, p. Bażykowskiemu, równie p. Pańkowskie- 
mu, p. Grockiamu i wszystkim łaskawym panom z 
zakładu w Dablanach, jak niemniej ł wszystkim, 
którzy łaskawej pomocy do ntamowania ognia nie- 
żałowa'i. Ks Bażański, proboszcz miejscowy. 

* Dla rodziny ś. p. Jeziorańskiego, nadeszły 
na ręce dr. Goldmana składki zebrane: w Droho- 
byczu przez p. Terenkoczego złr, 27 ct, 3, w Sam- 
borze przez p. Pawlińskiego złr, 89, w Caerniow- 
cach przez towarzystwo polskie złr, 82, w Żółkwi 
przez p. Skolimowskiego złr. 68, w Podwołoczy- 
skach przez p. Stwiertnię złe. 50, w Kolbnszowej 
przez p. Golińskiego złr. 25 ct. 20, w Sieniawie 
przez p. Wolskiego złe. 32 ct, 60, w Podhajcach 
przez p Borowskiego złr. 51, w Dąbrowie przez 
p. Zakrzewskiego złr. 40. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę I sobotę od 11, z rana do 8. go- 
dziny popołud., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałułk 50 e. w inne 
dule 29 e, 

* Muzeum zakładu im. Oszolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1. 


* Jutro w piątek: Św. Witalisa, — Św, Aha- 
pii i Ir. 

* Wladomości policyjne z dnis 26go b m.: 
Skradziono: Panu L. D. z pom. I, 5 ul. Zygmnn- 
towska szablę nłańską i plecioną laskę ze srebr- 
nem oknciem przedstawiającem głowę jelenia. — 
Pann Z. K. Z pomiesz, ł. 6 ul. Czerneckiego lekkie 
ciemno-sieraczkowe palto z czarną jedwabną pod- 
szewką. — Pani P. O. z kieszeni pugilares z kwo- 
tą 2 zł, i kartę zastaw. l, 51695. 


* 
* * 


Proces w sprawie Ringteatru. Trzeci oska- 
rzony Józef Nitsche kazał zapalać płomienie gazo- 
wa u stropu nie jak zwykle, lecz za pomocą przy- 
rządn elektrycznego, co sam za niebezpieczne uznał, 
zaniechał porozwieszać lampy olejne, a w chwili 
wybuchu pożaru podniósł drzwi od podwórza, co 
wzmogło silny ciąg powietrza i pchnęło ogień ze 
sceny RA parkiet. 

August Breithofer, strażak teatralny zapalał 
gaz z niesłychaną niedbałuścią, nie spuścił ochra- 
niacza na czwartej galerji, rur gazowych nie po- 
zamykał: gaz się wydobywał i to było powodem 
pożaru. 

Franciszek Geringer naczelnik straży pożarnej 
teatralnej i inspektor nie ndzielił instrukcji nale- 
Żytej podwładnym : zaniedbał przekonać się o stanie 
wodociągów, które były zaparte, i rezerwoarów, 
które były próżne. De Geringera należało dać sy- 
gnał alarmowy, zanledbał tego. Skoro usłyszał 
krzyk, zamiast pospieszyć na scenę gdzie i tak po- 
winien był się znajdować — pobiegł do mieszkania, 
aby zrzucić ubranie od święta i nbrać się w mnadur 
strażaka! Potem obojętnie przypatrywał się kata- 
strofa, widząc, że nie było już ratunku. 

Radca policji Landsteiner przybył zapó- 
żao do gmachu teatralnego, zaniechał przekonać się 
o sytuacji w płonącem wnętrzu, obsadził strażą 
wejścia do teatru, i nie wpuszczał osób chcących 
nieść ratunek nieszczęśliwym. Nie był, jak powiada, 
na schodach do galeryj, gdyż nikt go tam nie wi- 
dział — (tak twierdzi akt oskarzenia) nie poczynił 
żadnych kroków, aby pomódz zagrożonym. Ostatni 
dwaj oskarzeni Wilhelm komendant i Hecz dozorca 
rekwizytów straży pożarnej miejskiej przybyli na 
miejsce katastrofy z niedostatecznemi średkami ra- 
tunkowemi i nie rozkazali zaraz użyć siatek do 
skskania. 

Akt oskarzenia kończy prokuratorja uwagą, 
że zamiast słów fatalnych: „Wszystko wyratowane* 
należałoby użyć słów o wiele trsfaiejszych, chociaż 
wstydzić się za nie trzeba: Oprócz osób, które 
podczas katastrofy d. 8. grudnia były tak azczę- 
śliwe, iż same się uratowały, nikt za pomocą dzia- 
łalności organów bezpieczeństwa i miejskiej straży 
pożarnej uratowanym nie został. 

Przesłnchanie Jaunera dało słnchaczom po- 
znać wybornego aktora. Każde słowo obrony dyre- 
ktora było obliczone na efukt. Skreśliwszy histo rję 
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- uratowania. jskiejś kobiety z dzieckiem. Następnia 


teatru pod swoim zarządem, wykazawszy swą 8U- Idzie obawiają się opuścić progi swych domostw, 
mienność w przestrzeganiu wszelkich środków ostro- zbliżyć się do inwentarzy, które w oborach i chle- 
żności, w doborze ludzi odpowiednich przechodzi do | wach wścieksją się. Smielsi kopią przed chlewami 
fatalnego przedstawienia „Powiastek Hofmanna", głębokie doły, w których wpadłą trzodę żywcem 
które sam reżyserował. Przed przedstawieniem wie- | zakopują. 

czorem odbył się w Ringteatrze poranek dramaty-| — Prima aprilis Dnia 31, marca dawano w 
czny. Jauuer był w loży, i tam uczuł już w połu- | Warszawie operę „Aida“. Następnego dnia doniósł 
dnie odór wydobywającego się gazu. Kazał natych-| Kurjer Poranny: „Wezoraj umarło w Warszawie 
miast maszyniście ograniczyć oświetlenie, Wieczo- |qwoje Włochów z głodu: pan R. i jego narzeczo- 
rem miał schadzkę z angielskim konsulem jeneral- |ną panna A.“ — Natychmiast korespondenci do ga- 
nym, wskutek czego spóźnił się z przybyciem na | zęt moskiewskich rozpisali się w olbrzymich kore- 
scenę, Gdy przybył na Schottenring, usłyszał już |gpondenejach o nędzy panującej w Warszawie, a 
wołania: „Gore*,.. Tu zatrzymuje mowca gło8 |konsul włoski posłał do redakcji Kur, Por. pienią- 
drżący, niemal z łkaniem. Sekre'arz teatru Giesrau | dze: na pogrzeb dla nieszczęśliwych ofiar nędzy... 
powiedział mu na schodach: Nie idź pan tam — Jakże miło rozczarował się konsul, a z dru- 
wszystko stracone, Jauner pobiegł do kancelarji | gjej strony jak niemile zostali dotknięci korespon- 
teatralnej, otworzył drzwi wiodące na scenę, i uj-|denci, przeczytawszy naza,utrz w Kur. Por., że 
rzał przerażający widok... Zbiegł na sesnę: w m)- | notatka o Śmierci głodowej była alnzją do przed- 
rzu płomieni panowała cisza. . Wybiegłszy ztamtąd | stawienia „Aidy*, w której to operze Radames i 
słyszał po drodze : wszyscy są uratowani! i wtedy | aida umierają w lochach podziemnych z głodu. 
zawołał, Jestem zrujnowany — ale dzięki Bogu |Było to zręćzne bardzo prima aprilis, z wybor- 
wszyscy ocalani ! nym skutkiem... : 

Na zapytani» trybuna'n i prokuratora odpo-| — Z menażerji przyszłości. Figaro utrzymu- 
wiada, że kurtyna druciana była w dobrym stanie je, że ponieważ ułaskawianie tygrysów, Iwów i in- 
— nie wiedział jednak, Że zawsze musi ktoś przy | nyeh dzikich bestyj straciło na uroku i nie wabi 
niej stać. Lampy olejne w liczbie 93 były, pod już więcej publiczności, przeto jakiś pomysłowy 
ręką. Wina niezawieszenia cięży na maszyniście. | Morok postąnowił zamknąć się w klatce... z bara- 
Za nienwiadomienie publiczności odpowiedzialni Nit- | pami i wytresować je tak, aby — kąsały I 


sche i Giesran. — „| —  Nieprzyjemny wypadek spotkał niedawno 

Maszynista Nitsche preon pa ke ri lorda bk A Telandji, Udał się osobiście do do- 
nerze opo lada, że otworzył drzwi od podw mu obłąkanych, chcące się przekonać o nieperząd- 
kach, jakie tam zapanowały. Oświadczywszy dozor- 
vy że jest kanclerzem kazał się oprowadzić po za- 
kładzie.. Takżeż zdziwił się jednak, kiedy dozorca 
wiedzię go wprost do celi urządzonej dla najsza» 
lońszych,.. i tam zamyka, dodając „jesteś mój ko- 
chany już siódmym kanclerzem n nas.* Lekarz, 
który odwiedził łorda kanclerza, toż samo myślał, 


skręcił motor gazowy, gdyż poleci! mu to starszy 
inspektor gozowy Bauer. Lampy olejne dostał 6. 
grudnia, sle niemiał czasu rozpakować i poza” 
wieszać. 

W drugim dniu rozprawy we wtorek przes u* 
chano resztę oskarżonych. Zadea nie poczuwa się 


do winy. że nowy pacjent jest jednym z tych: którym się 
x przyśniło być ksnclerzami. Na usilne wszakże jego 

= a prosby wysłał telegram do sekretarjatu kancler- 

— Tarnopol. Dnia 1. b. m. odbył się u nas |gkiego z zapytaniem, Odpowiedź wyjaśniła sprawę. 


wieczorek literacko-muzykalny ue cześć Jnijnsza 
Słowackiego, z którego czysty dochód przeznaczono 
na pomnik naszego wieszcza narodowego. Wieczo* 
rek ten, w którym oprócz sit miejscowych wzięli 
jeszeze udział pp. Władysław Wszelaczzóski i Bełza 
przez komitet urządzający w tym celu zaproszeni, 
wypadł pod każdym względem świetnie. Z bogatego 
a nader urozmaiconege programu podnieść jednak 
musimy przemówienie wstępne marszałka tutejszego 
pawiatn p. Mochnackiego, wygłoszone z werwą t 
prawdziwie młodzieńczym zapałem, jakoteż odczyt 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Lwów d. 25. kwietnia. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 10-75 do 11' — zł., biała 
od 10 25 do 10 75 zł., żółta od 10 — do 1030 zł, je- 
sienna od — — do — — zł. — Zyło od 640 do 


ciecha dla panslawistów, jaki wyborny temat do| wniosku Barrerea w sprawie dunajowej; przeto 
denuncjacyj dla Katkowa, a jaki pretekst znako- | wszelkie pogłoski o powziętej przez rząd rumuń- 
mity do nowego ucisku dla rządu! ką decyzji w sprawie tego wniosku są bezpod- 
A a stawne. 
z Paryż d. 26. kwietnia. Ajencja Havasa pi- 
Nowoje Wremia donosi, że Giers powołał |sze: „Pogłoska jakoby oficer francuzki, nazy- 
wszystkich ambasadorów moskiewskich do Pe-|wający się Grailliere, został w Monachium za- 
tersburga dla narady nad polityczną sytuacją. |aresztowany i stawiony przed sąd za zamiar wy- 
A dobycia planów fortyfikacyj bawarskich i dostar- 
* * carn ich OWI ar PU” „je mA 
Korespondent Gołosu z Bałty donosi, że | (11 fałszywą, albowiem w liście oficerów tran- 
władze miejscowe doskonale wiedziały o tem, iż | SUgkich niema wcale takiego A AR: |. ay | 
rezruchy będą i spodziewały się nawet, iż przy- Ay Agi ten aale do -n | dze 
biorą one większe rozmiary, mianowicie, że Bał-| 4 0009 zrazu został fon przez wia 
ta będzie podpalona. Oto co on pisze : cj RE Wr a potem wypuszczony na 
„Na tydzień przed rozruchami marszałek | WDOŚĆ:  .. 
szlachty zaasekarował wszystkie swe nierucho-| ;,, p donoszą, że m PET kra- 
mości, wszystkie swe meble, nawet drewniane a n RP. p zare a y. 
proste zydie stojące w kurytarzu jego mieszka-| Londyn d. 26. kwietnia. Posiedzenie Izby 
nia. Przyobiecano mnie dostarczyć numer policy| gmin. Radmond żąda, aby po raz drugi odczy- 
warszawskiego asekuracyjnogo towarzystwa  z| tano nowellę do irlandzkiej agreryjnej ustawy. 
dokładnym wykazem zaasekurowanych przedmio-| Wykazuje, że jest koniecznością ustawę tę prze- 
tów, kwoty asekuracyjnej i dnia asekuracji. Bnr. |robić i poprawić, i przytacza fakta na stwier- 
mistrz zaś miasta kazał w wielki piątek prze-|dzenie, że cały ogół domaga się reformy tej u- 
wieżć z ratnsza do swojego domu sikawkę no.|Stawy. Gladstone oświadcza, że nie może popie- 
wą, kupioną niedawno przez miasto. Sikawka ta|rać wniosku, domagającego się drugiego czyta- 
dotąd stoi nie w ratuszu, ale na dziedzińcu p. |ni% noweli, albowiem wszystkiego tego unikać 
burmistrza. Sam ją tam widziałem.* wypada, co może szkodzić wprowadzeniu w ży- 
Ten sam korespondent donosi, że w miejsco- | Ci8 ustawy agraryjnej. Rząd wypowie swoje Zda- 
wych koszarach wykryły władze sądowe pod-|nie o projekcie, zmierzającym do ułatwienia chto- 
czas rewizji zrobionej na skutek doniesień ży-|Ņom irlandzkim nabywanie gruntów, wtedy, gdy 
dowskich, mnóstwo złotych i srebrnych rzeczy, a | projekt ten, zawarty w wniosku Smitha, przyj- 
w jednym z pieców cały skład srebrnych ze-|dzie pod obrady Izby. 
garków. Sofia d. 26. kwietnia, Książę przyjął dy- 
= 2 misję ministra wojny i pewierzył tę tekę p. 
* Lesowojowi, najstarszemu co dv rangi jenerało- 
vata _ |wi bułgarskiemu. Książę odjeżdża jutro w inte- 
„,_ Brody d. 27. kwietnia. (Pryw.) Napływ Ży- sesach familijnych do Darmstadu. Podczas jego 
dów z imperjum moskiewskiego wzmaga Się C0-| nieobecności, mającej trwać trzy tygodnie, re- 
dziennie. Przeważna ich liczba przybywa bez jencję spełniać będzie rada ministtów pod pre- 
grosza i dobytka, i pozostaje w największej nę-|zydencją prezesa rady stanu. 
dzy. Pomoc ze strony komitetu anglo-żydowskie-| ` Sgrajewo d. 26. kwietnia. Scrajewski List 
go niewystarczająca, i niemal głód dodat żydów | ogłasza proklamację jenerała Dahlena, zapewnia- 
dzy nimi. Z powodu napływa takiej ilości b „Raj jącą bezkarność zbiegłym mieszkańcom, którzy 
drożyzna u nas wielka, ale najbardziej wehudź. |do d. 25. maja do swoich siedlisk powrócą, u 
my Się kt ger pei gdyż mięczy wyc1oćZ- | władz się zgłoszą, a żadnych pospolitych zbro- 
kom awk" IK | T dni nie popełnili. Przeciw tym, którzy tego nie 
_ Wiedeń d. 27. kwietnia, (Pryw.) Koło pol: |uczynią, tudzież przeciw pospolitym zbrodnia- 
skie miało wczoraj ogólną dyskusję nad sprawą |rzom, postąpi się z całą surowością prawa. 
stopa Sprang pe „stała na dziennym po: Londyn d. 27. kwietnia. W Izbie posłów od- 
rządku posiet enia, ale ją znowu odłożono. roczono rozprawę do czasu nieograniczonego. 
Petersburg d. 27. kwietnia. (Pryw.) Jak| Wczoraj odbyło się wśród licznego udziału zna 
słychać, Skobelew umarł. — Koronacja odbędzie | komitości złożenie zwłok Darwina w Westmin- 


p. Bełzy zatytnłowany „U kolebki dziejów Polski“, 
w którym tak forma jak i treść złożyły się na to, 
aby stworzyć całość pod każdym względem skoń- 


660 zł, nowe od -=— do ——- zł. — Jęczmień 
browarowy od 625 do 650 zl, pastewny od 5*25 
do 5'5Ozł., jesienny od —'—- do —,— zł. — Owies 


się z pewnością w połowie sierpnia. 


ster Abbey. — 


ni c bbe; Po zbadaniu dokumentów ame- 
Wiedeń d. 26. kwietnia. Komisja kolejowa |rykańskich co do stanu umysłu Lamsona, posta: 


Lwów, z Izby handlowej, 27. kwietnia. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika 308 — 311 50 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 172 — 174 50 
Banku hypot. galic. po 200 złr. 317 -- 322 — 
„ kredyt, galic. po 200 złr. %50 155 — 


II. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 99 90 160 90 
U # n 4 n 3 . 92 — 94 ań 
non » 5 „ okres.. 99 99 100 90 
” kJ p 4 "s ” . 88 82 50 

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 75 102 75 
n t9 LE 5 ” 10%, pr. 101 i 102 E 
P p v „ . . e9 — 100 — 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret, 101 50 103 — 
" „ » PAD 95 05 -- 

LIM. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 95 98 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 75 100 76 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 100 — 101 50 

Pożyczka kraj. z r. 1875 po &°% 101 — 102 50 

Losy miasta Krakowa . . 18 50 2050 
7 » Stanisławowa . 22 — 25 — 

V. Monety. 

Dukat holenderski . . 552 5 62 
„ cesarski . . 553 5 68 

Napoleondor . 4 i Ą 949 959 

Półimperjał rosyjski É 976 9 £6 

Rubel rosyjski srebrny  . ; 152 162 
A „ _ papierowy . « 1 209, l 2297, 

100 marek niemieckich . . 58 40 59 15 

Srebro . q ; ; = —>— 

Kupony w srebrze . p” A — 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 26. Kwietnia 1882. 
godzina 2 minut 25 popołudniu. 
Losy kredytowe 178,25 Węgier. kred, ak. 337 50 


Aaglo-Anatt. 133.75 Unionsbank 128 — 
Kolej Kar. Lui, 299, — Nordbahu 264.50 
Kolej poład. 14250 Kolej Alföld. 172 — 


Kolej Elibiety 211.— 
Weg. Nordostb, 164.— 
Weg. obl. p. w zł. 96 25 


Kolej Lw.-szer, 173, — 
Wied. Qomasai. 126— 
Weg. kolej zach, 16% — 


Kolej siedmiog. 110.50 Losy tureckie 29.— 
Renta węg 6%, 119.85 Bankverciz. 119 30 
Ros. rubel pap. 1.22. — Loay wegier. 1125n 


Ga'ic. mdemnis. 99.75 Marki niemieckie —,— 
Usposobienie: silne. 


Wiedeń, 27. kwietnia 1882 


Izby posłów obradowała nad odnogami galicyj-|nowił minister Harcourt nie zarządzać żadnej godzina 10 min, 40 przed południem 


WL. i d 9, 7 R d 3 E 
od 560 do 590 z. Groch do gotowania of) skiej kolei Transwersalnej, — P. Weber uznaje | zmiany w wyroku. Stracenie Lamsona nastąpigw 


czoną. Część muzykalna i deklamacyjaa wypadły ró: f 
4 7:— do 7:50 zł., pastewny od 525 do 5'50 zł. 


wnież pod ksżdym względem dobrze. 


1% PA i . Akcje kredyt. 342.99 lo-austrj. 132 50 

W ogóle miastc] nasze przez cały post w le-|nowy od —'— do —— zł. — Wyka od 5'25 do uradi Ee ge powala spbis swobody ta- Pte NE TL aiotnie_ MWaciarska a Kolei Kar.-Lud. 309.50 Robi Potudn. 144.» 
targicznym śuie pogrążone w ostatnim dopiero mie- |5-60 zł. — Bób 0d48— do 1050 zł. — Kuku | ae do granicy werir M pozwoli | aja wia ama a zdj doti IĘEIET SKA delor Mronsbank À 128.— w u Napoleoddor, _ 9.54 
siącu zostało cokolwiek do życia rozbudzonem, — |rudza stara od 7*— do 7:25 zł, nowa od 6:40 | GR Wena SETANE, węgierskiej, nie wymie- |Sacja miała ostatniejposiedzenie. Slavy składając 


— — coz" pO PPP 


lógo bowiem b. m. mieliśmy znowu koncert p. Idy 
de Sasa śpiewaczki występującej w ostatnich cza» 
sach z wielkiem powodzeniem we Lwowie. 


do 670 zł, — Rzepak rimowy od 1226 do 1250 
zł, rzepak letni od —— do — ~~ zł, — Imianka 
od m=*—- do —="— Zł. — Nasienie lniane od — — 


— Przyrząd balistyczny. Fachowe czasopisma |40 —— zł. Nasienie konopne od —— do —*— 
Wóskóre Ga Wshr- iq i Vedette w osta- ykz Koniczyna od R. do pa „ej — Ze 
tnich numerach zajmują się żywo przyrządem po- a „da ar 4 mowi ski 3 = aa „= y 
mysłu majora Ludwika A. Kraińskiego, nazwanym Swietna | Ko w „AF> daai A, 46 
„Ballistokon*, a służącym do konkretnego oznacza” Śbtowy Gd RINGO. a żł i 
nia prawideł ruchu pocisków wyrzuconych z dział Us K. o I Nieżmienne. — o Hreqzka 
i broni ręcznej, Rzeczone pisma wyrażają sią Z n p 0 NEA A Bób długi od —'— do 
wszelkiem uznaniem o pomyśle naszego 2iomka, od ELE b > 


który od dawna zarówno w kołach wojskowych 
monarchii jak i. zagranicą ma sławę znakomitego 
teoretyka wojskowego, a już wydanem przed laty 
dziełem p. t. „Wydoskonalenie wojenne piechoty 
austrjaekiej w porównanin z pruską", zwrócił był 
ną siebie uwagę kół wspomnianych. Najnowsza in- 
strukcja dla c. k. wojsk pieszych uwzględnia też 
zasady „ballistykonu* majora Kraińskiego. 


— -$cięcie. Z Bystrzycy w Siedmiogrodzie do- 
neszą, że w Borgo-Tisza jakiś Rumun ściął tam- 
tejszemu żydowi karczmarzowi głowę praktyką ka- 
towską. Karczmarz dał żonie owego Rumuna wódkę 
w komis celem sprzedaży. Rumun przyszedłszy 
wieczorem po pracy do domu zastał ku miłemu 
zdziwieniu olbrzymią flaszkę wódki, i nie omieszkał 
się w niej zagłębić z wszelką dokładnością, Pośród 
tego badania humor jego był najróżowszy. Zona 
przywołała tymczasem szynkarza, aby ratował, co 
jeszeze można było ocalić od przepaści we wnętrzu 
Rumuna, gdyż nie ma z czego zapłacić za tę liba- 
eję Bwego męża. Zyd wydarł fsszkę Rumunowi, i 
począł uciekać z unią ku karczmie. Rumun rozgnie- 
wany na takie zaburzenie jego prywatnej przyjem- 
ności, pochwycił siekierę, dopadł żyda na moście 


Waluta: Marek 5875 — Rubel 1.21*/,, — 
Napoleondor 9.58. 

Wiedeń dnia 25, kwietnia, Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1939, 
średnio ciężkich węgierskich 1150, ciężkich bago" 
nów 858, razem 3947, 

Galicyjskie płacono 40 do 43 i 46 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 50 do 55 złr., ciężkie 
bagony 56 do 58 i 60 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Z powodu większego spędu galicyjskiej niero- 
gacizny, ceny spadły od 2 do 3 złr. na 100 kilo 


żywej wagi. 
W. Amirowicz œ K. Schels. 


Talógrany Gaz. Rar. | ostat, WiadoBości. 


Jak z Berlina telegrafują do Kurjera Pozn., 
petycja miasta Poznania, żądająca pozwolenia u 
mieszczania napisów polskich na tabliczkach u- 
licznych, została w komisji gminnej sejmu pru- 

5 skiego poleconą rządowi do uwzględnienia, o0- 
chwycił lewą ręką za włosy, przegiął głową żyda śmiu głosami przeciw czterem. 
na poręcz mostu A prawą ciął R wydaj, N ua A * » 
d ięci dłączył głowę od tutowia. Nastę- ; A p 
e śnić silio fajke i przesiedział całą noc nad Dzienniki wiedeńskie donoszą, że temi dnia- 


niając miejsca zetknięcia z Węgrami. — Mini-|sankcjonowane uchwały, wyraził delegacji imieniem 
ster handlu br. Pino potwierdza, że projekt ten |cesarza i wspólnego rządu podziękowanie za oka- 
ma przedewszystkiem 
Rząd traktował z Węgrami najpierw o zetknię- | waosząc trzykrotne „elyen* dla króla, czemu zgro- 
cie w Czaczy; rząd węgierski atoli stawiał wa- | madzenie wtórowało. 
runki niemożliwe do przyjęcia. Poczem umieszczo- * * 
no w projekcie ustawy zetknięcie w Mostach. e 
W nadziei, że rokowania z Węgrami dójdą prze- 
cie do skutku pomyślnego, podjął rząd także w 
slternatywie Czaczę. Co do linii kolei Północnej 
Kraków- Oświęcim pragnie administracja wojsko- 
wa drugiego turua, co byłoby i dla bandlu bar- 
dzo korzystnem. — P. Fürth cieszy się, 
zachowuje sobie swobodę. Masi wszelako zwró: | nie głosowali. 
cić uwagę na toczącą się obecnie sprawę wy- 
kończenia kolei dolmy Wagi, 
tym względzie ugody, w czem przeważają mia- | delegacji za okrojeniem głosowało 51 posłów, prze 
nowicie interesa francuzkiego kapitału. Zapytuje |ciw 1. Padło więc za okrojeniem 59, a przeciw 45 
przeto ministra handla, czy rządowi są w zupe- | głosów. 
ności wiadome te ugody, i czy nie dostrzega w 
nich niebezpieczeństwa dla naszych interesów | dzenia ostatnie. 
komunikacyjnych; tudzież co zamyśla rząd uczy- 
nić wobeć ugody kolei Państwowej (co do wę- 
gierskich jej linij) z rządem węgierskim. — Mi- 
nister handiu oświadcza, że rządowi wprawdzie 
nie są wiadome owe ugody, że jednak stanowi- 
sko jego jest jasne. Co do kolei Państwowej, ta 
ma linie i w Przedlitawii i we Węgrzech; rzą- 
dowi przedlitawskiemu zaś przysłuża prawo, 
zmiany statutu tej kolei zatwierdzić albo odrzu- 
cić. Jeżeli w Radzie zawiadowczej poruszong Zo- 
stanje ta Sprawa, rząd będzie traktował ją z 
tego stanówiska. — Na sprawozdawcę dla pro- 
jektu rządowego wybrany p. Kozłowski. 
Wiedeń d. 26, kwietnia. Ostatnie posiedze- 
nie delegacji przedlitawskiej, Po przyjęciu kre- 
dytu według wspólnej obn delegacyj uchwały, 
minister Spraw zagranicznych dziękuje delegacji 
w imieniu cesarza za ofiarność, tudzież w imie- 
niu rządu wspólnego. — Prezydent Schmerling 


drukowane. 
Wiedeń d. 26. kwietnia. Na wspólnem po- 


Przeciw okrojeniu o dwa miliony 
złr. żądania rządo wego głosowało z anstrjackiej de- 


Dziś, we czwartek dnia 27, kwietnia 1882 


(La pucelle de Belleville) 


Urbańskiego. 


Jutro, w piątek dnia 23. kwietnia 1882 
Na dochód 


RĘCE CZARODZIEJSKIE 


gouvé, przekład M. Chrzanowskiego. 


znaczenie strategiczne. |zaną działalność, Prezydent zamknął posiedzenie 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


siedzeniu węgierskiej i austrjackiej delegacji było 
że rząd | obecnych po 53 członków z każdej. Prezydenci 


i na zawarte w |legacji 44 posłów, za okrojeniera 8. Z węgierskiej 


Poczem obie delegacje osobno odbyły posie- 


Niewiniątko z Belleville 


opera komiczna w 3 aktach F. Zella i R. Genóe 
mnzyka Kar,la Millóckera — przekład Aurelego 


Nobiesława Rystrzyńskiego 


komedja w 5 aktach przez pp. E. Seribć i E. Le- 


mi wybuchły w mieście Moskwie rozruchy anti- 


Przyjechali dnia 27, kwietnia 1883, 


Rosyjs. bankn, 1.22 Usposobienie: silne 
Berlin, 26. kwietnia © 
godzina 5 minut 30 po południu 


Rosyjs. bank. 207.15 Akcje kredyt. 583. — 
Lombardy 246.560 Galicyjskie 132,— 
Kolei Rumuń, 61. - Aust. bank, 140.15 


Zmiana mieszkania. 


Dr. medycyny i chirurgii, okulista, akuszer i ope- 
rator, fizyk egzaminowany, lekarz chorób kobi:cych, 
dziecięcych i wszelkicu chorób syfilitycznych 


Antoni Kukulski 


były starszy lekarz wojskowy 
ordynuje od godziny 8—10 rano i od 2- 4 popołudain, 
Rynek, l. 26, piętro II. 2826 1—3 


3—1 Ciągnienie , 
Już w tę niedzielę: 
Loterja na konie, Los po 1 złr. Na 10 losów jeden 
„ los gratysowy. 
Ciagnienie już w poniedziałek! 
Promesy kradytowe ty.ko zł. 4.50 i stempel. 


Główna wygrana 150.000 zł. 


Wechsiergeschkit der Administration 
„ME RC 5 
Btylko we Wiedniu, Wolizeile 10 i 15. (Ch. Cohn). 


Komentarz 


do nrzędowego dzieunika kursów wiedeńskiej giełdy, 
przez Józefa Kohna, opuścił prasę. Niezbędny dla spe= 
kulantów giełdowych I kapitalistów (330 
stron). Bilanse po koniec marca 1882. Dochody kolei że- 
laznych podług tygodni i dekad. Każdy pojedyncay efekt 
omówiony w swej jakości. Cena dla Wiednia 1 zł., dla 
prowincji 1 zł. 5 ct. 

Redakcja : Der Kapitalist, Wiedeń, I, Kohl- 
markt 6. 4-6 


zwłokami ofiary. Gdy rankiem zastali go tak ludzie l l 2 zamyka sesję, wynurzając nadzieję, że rządowi 
opowiadał, że sporządził koszerne mięso i strzegł żydowskie. Szczegółów nie podają, donoszą |nda się eo rychlej dokonać pacyfikacji i ało” HOTEL ZORŻA: M. Komarnieki z Horpina, Leo old | | rchałowski 
przez noc przed psami, Pochwycono go i wydano |ty koj że robotnicy wszezęli bójkę. W dzisiej- | biedz ponowieniu się rokoszu, tudzież pokryć |M. Zakrzewski z Wiktorowa. W. Osadea z Bor- p a d 
Mowie Azję „dziennikach moskiewskich nie ma jednak |koszta administracji krajów okkupowanych wła-|3zeżówa. L. Ciborski z Warszawy. K., Korytko z budowniczy miejski, 

— Straszne wieści, piszo Gazeta Lubelska, adnej o tych rozruchach wzmianki. snemi ich dochodami. Podnosi dobrą komitywę | Suchodół, R. Wolf z Warszawy. Mazarski z Po- i 
dochodzą Z Kreczonowa, wsi odległej o mil 4 od x między delegacją a rządem (oklaski) i kończy | dla mos, «aprzysiężony rzeczoznawca SQdowy. 


Lublina. Przed paru tygodniami we wsi tej zacho- z w 


rował pies, podejrzany o wściekliznę, którego nie 
zastrzelono, lecz uwiązano na łańcuchu, w oczeki- 
waniu, czy się nie da wyleczyć. Inne psy zbiegły 
się gromadnie do wścieklizną dotkuiętego i gryząc 
się z nim, również wóciekliznie nległy. Z psów 
przeniosła się wścieklizna na inwentarz tak, że 
okropną tą zabójezą chorobą jest dotknięte bydło i 
trzoda chlewna ; nsjwiększy zaś strach wzbudzają 


Popobno Sowremiennyja Izwiestja, organ pan- 
slawistyczny, wystąpiły z nowym paszkwilem na 
Polaków. Przynajmniej telegrafują z Petersbur- 
ga prywatnie, że dziennik ten wywodzi, iż Po- 
lacy we wszystkich tak nihilistycznych jak an- 
tiżydowskich awanturach biorą główny udział, 
ale umieją tak zręcznie się urządzać, że nigdy 
ich władze wykryć nie mogą. Co za zręczność 


koty, bo przed ich napaścią nstrzedz się niepodo- |nielada! Żeby choć w jednym procesie nihili- 

bna, W eałej wsi panuje popłoch uie do opisania, |stycznym figurowali Polacy! Jakaby to była u- 

pia ANA SZTORM Pinoa] Sia o = płaca ładna | = ZM iniaa 
ddr. W. R. Pen szą 


iedeń 25. kwietnia 
Wiedeń 25. k Galicyjski bask TS. Listy zastawne 


200-ałx= ai aj o 
fe ij : dnych, Banka rez jw wę po 828 "= % baas E? : 
stwa (za ; 9. 2.1.0, te KE Pr. st. 
Benty m wbank. 5 pro. | Te 65] 76 80,Unionsbank po 100 sł. . |128 801.8 80 spł. w33 lat 6 pr. w.a, 


pgi, 145 BU 146 —-| Gal Tow. kred 
70 Verkehrubank pow. po 140 zł. ; ow. kred. ziem. 4 pr. wa, 
TT ki 36 25| Wiedeński Porec po 100 19 80 120 ni $ LEJE 
119 181 20] BE Wea « - 119 —| Galio. bank hipot. 6 pr. wa. 
.8 


n „ wsrobrze 5 p 
A. 1854 po 250 zł.w.a. 4 pr. 


... «a 


Ho 1860 „ 500 5 181 » Zakł. kr. wios 

n nnn LJ 
R 00 5% —|184 50 że kolei Bank te M 
ES E ? i nyp' * h 50 c Akcje olei. ank austr. węg, m. k, 5 pr. 


zaj -= o] » n w w.a.5, 


Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 


146 —j146 26/Ajbrechta po 200 złr. . . 
pro. . e « | — — | Ayfóldzkiej po 200 złr. Brebr. 


żbie Ñ f 
aal północnej po 100 


1172 —'172 25 
1210 56211 — 


Obligacje indemnizacyjne 2627 — 


(POZ ZE > az — | Albrechia po 800 zł, 5 pr 
(za 100 złr.) pani Józefa po 200 (cze dwa śrebr. w. a. . . , wo, 
Galicyjskie . . . e . . | 99 80/100 807 z, wa. . : : ie; á | — EE cal po 200 zł}. 5 pr. 
Bukowińskio . . . „ „ j 98 76] —- - Kolei gal. Karola pe l pi | 809 — ko Czeska z 205: ba E W y 
k , zir. m, Ke * żbiet 6 pro. T 

Inne padiczne papiory. mineko dą rb | p pol pg _ [Elia po B peme T 

: r o |. „m PR WE 7 W, 
m Podac 6pr.po MO C A ia Lwowsko- Caarniow.nteteka 112 75'178 25) Ros 18725 7 » . 

U zir w. 8. n . . . 200 zł. - * e s? 209 75; i 
Teraina ooo 2081 | aoli ga zegar. pół zach: pë 2003 laj qp aao aB) o Taanan PSE 5 Pre mk, 
Węgierska po“. po 100 zër, |117 - [117 BOJ. p r Gł. srebr. |166 75,167 — 5 „ srebr, 
Turecka pożycz. kol. po 4, fr. | — —.| — O go : 200 zł. w. 4. ST. i AO —| Gal. E. L. 800 z. 5 pr. BE. w.a, 

le . z (a . GM, 
Staatseisenb.-Gas. 200 zł. wa. 141 bO, 871 


144 » JIL em. 1871 300 
418 25,218 50 w _ IV.e.z 300zł. 5 py, 
Lwow.-Czer.-Ja88. I. em. 1865 

300 zł. 5 pre. 8r. w. a, , 
Lwow.-Czer.-Jas. IL. em. 1867 

800 zł. 5 pre. sr. w: a. , 
Lw.-Czer.-Jass, III. em. 1868 
$00 zł. 5 pro. sr. w. a.. 


Akcje bankowe. Stdhshn po 200 zł. Sr. + 
Bnglo-anstr, po 200 i 120 zł. |188 —|188 25) Tramway wied. po 170 z1. 
odeaered. Aot, Ges: 200 zł. > * |246 --|Węgiersko-galicyjski (tupt. 


Zakład kredytowy dla handlu Said iai e 
Za preomysłu « s: Ap „ia 60) Węgier. północ.-wBchod. po 
aktad kred. węgier. 200 złr. 1837 50]858 — | 200 zir. srebrem . . - 
Węgier. zachodn. (Westb.) pe 
200 ałr. w. 


4. © » * 


159 50160 — 
168 50 164 | 
168 75,169 25 


Warz, eskont. niższo-auatr. 
PO LON złe | 


50 - [660 


wyrażeniem czci, miłości i wierności poddańczej 

dla cesarza, wnosząc trzykrotny wiwat cesarzo- 

o ba Cze, ię z zywe wtórują. — P. | eławia. 
olirum dziękuje prezydentowi za spokejne i : 

bezstronne kierownictwo (oklaski). Pia "Het lec. | i, gp A EO 

zamkniętą została. 


Berno d. 26. kwietnia. Rada związkowa 
przyjęła większością 37 głosów przeciw 2 


HOTEL EUROPEJSKI : Br. Villcz z Wie- 


kowa. 


y HOTEL ANGIELSKI: D. Mokrzycki z Ży- 
t 1 trak- |daczowa. E, Jurystowski z Moskwy. K, Fedorowicz 
tat handlowy szwajcarsko-francaski. „|z Czernichowie. F. Kawecki z Sambora. L. Ry- 

Bukareszt d. 26, kwietnia. Rząd rumuński | chlicki z Nowoszyc. 
nie otrzymał jeszcze dotąd w drodze urzędowej HOTEL KRAKOWSKI: L. Nowotarski z Bô- 
Ra ro a RK brki. Dr. W. Nycz z Bohoredczan, Dr. K. Krisz- 


kic z Jaworowa. 
Lw.-Czer.-Jasn. IV. em. 1872 HOTEL LAŁARUSA: M. Silberstein z Kijo- 
300 zł. 6 pro. sr. w. s.. 


Rudolfa po Bodzał. WINS pał Dr. J. Komorowski ze Stanisławowa. 


EDT en HAA 
płacą | żąda 
uir. w. a, 


i 
94 Tó] 96 26 | wa, 


01 Ki = srebr, w a. , . . . „ | 99 80J100 10 
95 [102 Zo] Rudolfa em. 1869 po 800 21. | s9 gol109 10 POCIĄGI KOLEJOWE 

=f 5 pre. sr. w. a . . - odlug zegaru lwo kiego 
100 Hoo 2 P 5 g& wa eg 
1h 20]102 r xt» p póki Poe 99 751100 - - przyehodzę do Lwowa: 


. A. . oc ji z K : A ę . 
Siedmiągrodzkiej za 200 złr. RAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociag PORRIORZEY 


100 ge e godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, 0 go 
i00 CN 1% a b prot. . » . „ | 91 8% 92 dzinie 11 min. 29 przed połndniem Więszany. 
Papiery loteryjne Z CZERNIOWIEĆ: o godzinie 10 min. 0 TIOTA oo AR 
; a mi 
(sztuka). pospieszny; o godz. 4 min, 5 M a nioa u 


godz. 8 min. 52 po południu poci 
zr A a A Z PÓDWOŁOCZYSK: na dworzeo w 


Zakład kred. dla han. i przem, 3 i 
nie 8 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 


odzamczu 0 godzi- 


93 70] 94 — | Insbruckie prem. poż „ | 22 -| 28 ciąg mięszany. k 
Keglevich po 10 zir. m. k 5 | 1957 PÓDWÓŁOCZYSK: na dworzec główny iwowski 0 go- 
95 80] 96 20] Krakowska po 20 ztr. m. k. 9 50] 20 — dzinie ió min. 80 wieczór pociąg POP al MIS 4 
101 25f101 75] Lublańska prom. poż. . . | 28 50] 24 — dzinie 3 min. 60 rano pociąg osobowy, 0 godzinie 
99 60] 39 90| Budzińskie m. . . . . , | 22 —| 42 50 min, 12 po południu pociąg mięszany. a in À 
99 80] 99 Go] Palfy po 40 złr. m. k. . |88 —| 58 60|zg STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie 8 mi- 
100 zejió1 - | Rudolfa po 10 zte. m. k.. | gy poj —| nat 25, wieczór o eni m. 
+04 --| — —|K. Sal .m k.. E ge URE: 4 
106 —| — Sakon alk kie priini 24 BO 25 _ |DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
101 25] — — | St. Głenois po 40 złe. m. k. oy E pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rano pociąg 
108 — |1us 5o| Staniistuwowska (pożyczka 23 24 - ie b o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
2 20 złr. w. OE mie e 5 
= [4 50 Waldstein po 20 złr. m. k. 20 0 gi T |DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano ociże 
L L| — -| Windischgrätz po 20 zt. m.k | 59 5 + „Bij £ poł 12 minut 10 rano WORKA ae 
— ai =% = FI zany, o godz, 3 A e 
Dewizy 3-miesięczne. DO PODWOŁOCZYSK: z główne aocy Pociąg mięszany. 
98 80] 94 10] Berlin 100 mark . . e e | 58 T8]5880| rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 nisui 0 pó 
Frankfurt 100 mark. . « | 58 75| 58 80 południu pociąg mięszany. o godzini 10 mi rt 81 
99 807100 — REY = Aa e ke 2 W 5 wieczór pociąg mięszan + 0 godzinie inn 
ndyn 1 t. sztorl. „ {120 15/1280 80| DO BTANISŁA : YE „ad : 
95 804 98 20] Paryż 100 franków „ o « || 47 67] 47 KAWÓWĄ: na Irano Oigo dzinski 


nut 5, wieczór o godzinie 6 minnt 55. 


dnis. A, Eybner z Monasterzysk, K. Kolet z Wro- 


sesja | Œ, Bodyński ze Złoczowa. A. H. Teleżyński z Kra- 


Zamówienia aa roboty przyjmuje przy placu 
Kapitulnym pod 1. 2, I. piętro, we Lwowie, 


ALBUM MEBLI 
niezbędny podręcznik dla kupujących wszystkich sta- 
nów meble, zawierające 900 pysznych ilustracyj 
wraz z cennikiem, jest do nabycia za przesłaniem 
1 złr. 50 et. przekazem franko u Je Gł 
Frankl,stolarzów i tapicerów we Wiedniu, Leo- 
poldstadt, Obere Donaustrasse 91. i 
Tamże najobftszy wybór rzetelnych, tanich 

eleganckich mebli. 


Zwracamy uwagę Szan. Publiczności na ogło- 
szenie binra przedsiębiorstwa przewozu mebli i 


innych w zakres wchodzących czynności, p. Kon- 
stantego Gawlikowskiego. 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszei w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza. 


P ASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karisbad (Czechy). 


Poszukuje się do rahyci: | 


dworku, 
co najmniej o szsaściu wygodoych poko- 
jah, z ogrodem, na przedmieściu, lecz 
niezbyt daleko od miasta, lub też 


ogródka, 
nadającego się do zbudowania dworku 
śrecluiej wielkości. Chęć sprzediży mający 
zechcą się zgłosić, ile możności bez p'- 
śr:dników, na ulicę Halicką 1. 41, drugie 
piętro, Bia drzwi. 2344 1—2 


Wyszedł x druka: i 


kala tataia lata ataata lała la lalala lala lalalala Ja ta bala ba lata 
 Rozsadki chmielu saazkiego 


z pierwszorzędnej chmielarni krajowej w dobrach JEks. A. hr. Potockiego, 
której chmiel na wystawąch zagranicznych i krajowych jako najlepszy 
uznany i premiowany został. 


1000 sztuk sadzonek złr. 7. 


Za opakowanie polieza się tylko własny wydatek. 
Zamówienia za gotówkę lub w połowie zadatkowane, przyjmuje 


Główny skład nasion 


Teofila Łuciiegeo, 


we Lwowie, 


zag wysełki uskutecznia Zarząd chmielarni. 
Równocześnie polaca : 


Podziękowanie. 


Vauczycielk 
Zwłoki najukochańszego brata na- Ń a U C /j y ( | @ û 


szego Ś. p. Witolda, pokryła już ziemia « wieloletnią praktyką. posiadająca gruu- 
wczoraj; lecz pamięć o jego istnościjtownie języki praktycznis i teorycznie: 
z nim razem do mogiły nia weszła; francuski, nA | i poko na 
. . 7 -|trtepianie w wjższym stopniu klasyczną, 
neeg kła wielkość orszaku pogrzebo "raz wszystkie wy ższe przedmioty szkośns, 
wzgo, piękne wieńce, smętne Chóry, |posznkaje nmieszczenia na wsi. Adres: 
gorące łzy były hołdem czci, oddanym|Burbara Nzhojecka, ulieą Akademicka, 
zmarłemu, a nam, pogrążonym w żalu|! 26, pierwsze piętro w OC 
siostrom, smutną pociechą, ża cios, TZ” Lwów. A 
który w nas tak silnie uderzył, zasę zg WAPNA KNOWN 


pił oblicza i innym, że ciężar tej Y 6, 
sg Najtaniej %% 


strasznej boleści dźwigamy nie same 

jedne. Dlatego za cześć okazaną Š, p. po c 
świeżo otrzymane, 8 pierwsz0= 

rzędnych fabryk 


Witołdowi, poczuwamy się do naj- 
[4 
Ptotna 


Konstanty Józef Gawlikowski | 


poleca Szanownej Publiczności swoje 
Biuro przedsiębiorstwa przewozu i opakowania me- 
bli, luster, fortepianów, obrazów, kas ogniotrwa- 
łych, oraz innych przedmiotów, 

jakoteż rozlepiania plakatów, 
poręczając za wszelkie uszkodzenia, oraz za rzetelną i prędką obsługę. | 
Uwaga : Dla członków „Gremium chrześciańskich kupców i prze- % 

mysłowców* i Towarzystw „Spójni i Rodziny“ uskutecznia ja 

się przeprowadzenie znacznie taniej. 2333 1—? p 


Zamówienia przyjmuje się w lokalu .Spójni* plac Halicki 1. 10. 
(gdzie drukarnia i redakcja , Gazety Narodowej.*) 


ne EE -- 


p 


ZBIÓR USTAW 
i rozporządzeń zdrowotnych | 


al atata tata tatata taata] 


tbowiązujących w król. 'zahcji è Lo- 
domerji z W. ks. Krakowskiem, 
zebrał, ułcżył porządkiem sRorslo | 


EAE EW RAIS SAAT D WISSTPOECZCYWERZ 


Swiętszego obowiązkn złożyć najser 


c k e. A gi znym I wydał 
deczniejsze podziękowanie: Wam, czci- 


"=" 


Zakład kąpieli siarczanych i żelaziste-borowinewych 


NAKNNĄNK= NAIRA NNA NANN NN A 


c ist 5 : A Dr. Julian Olpiński 
A g (analogicznych z Francenabadzkiemi) Lucernę francuską oryginalną pewną 1 czys8LĄ tomów 4 
godni dyrektorstwo teatru, za wasz £ pre P a , j omów 4. 
E AE i k - ę Jako dodatek da tomu e t:go: : 
wielki współudział w pogrzebie, Waml$ STOŁOWĄ BIELIZNĘ W Pustomy tach pod Lwowem, Kukurudzę amerykańską „koński ząb AE oai wi E | 
szlachetni artyści, za niesienia zwłok | fi ego zdroje wyszczególnione : ostały listem puchwainym na wystawie przyrodniezo-lekarskiej| AT. p j j |i z si rząt donowych* tudzież „Ozlę- 4 


do mogiły, Wam, zacne artystki i 
artyści, za wieniec i pożegnalne 
spiewy. Wam przyjaciele i znajomi 
za oddanie zmarłemu ostatniej na tej 
ziemi przysługi. 
We Lwowie, 25. kwietnia 1882, 
Celina i Zofia Waszkowskie. 


Posza! uje się 


majatku 


w Galicji obszarn od 3 4000 m rgów, w 
których ok ło */, części lasu niekoniecznie 
starego z ‘grodem i domem mie zkalnyo 
niedaleko kolei. 


dziny bydła i „ięsa zarazem g% poli- 
ca targową dotyczącą bydła* epraco- 
wał i ułożył dr. Jalian Olpiński. Cona 
cal'go dzieła wraz z dodatkiem 6 zł. 


ręczniki, chustki do nosa, Q* "ie" ozpoczęcie sezonu dnia I5. maja. Tag _ |INNNNNNNNNNNNNANNNINNNNNNN 


t 


Szi rtingi 1 Perkale , ? Qkorohy, w których kąpiele siarczane z świetnym gkotkiam nżywana hyć moga sa: Qa- 


Ściee i dna (Rheumatiumua et Arthritis), zołzy (szkrolułyj, chorohy nerwowe, choroby skórne 


NKKRKNKNKKNEE 


7 


kiła (Syphilis), zanieczyszczenie krwi merkuryalne, zaniedbane iuh zastarzałe chirurgiczne wyy 


kaftaniki zdrowia, padki, | ko to: zwichnięcia, złamania, rany, wad'iwa blizny ete., w ogólności wszełkie ckorch, 


à i i may Nabyć moż: a u wydawcy w Trem- ` 
Skarpetki, pończochy, | Przed bramą Zakładu jest przystanek kolsi Areyksięcia Albrechta. Wie. dowi. za pobraniew pocztowe n. 


. poleca | R zkład jazdy między Lwowem a Pustomytami podł Lwowskiego wegaru : i: sji | 4 Foe . s p BZ ce — — 
NENA ETOWE EZ NAJ SAINT -RAPHAELE JĘZ 
godz. minu — godz. minut godz. minu — godz. minu r zę i HEN 7i 4 3 a sA P YA" x i 
m i — 5 a — = n = 5 SĘ — % r RAR 9 = e 450 > 3 4 
< Jana Riedla 2 : REKE Z i a 0 wier E E ZE Dr. J. Konkolniak | 
a odczas sezonu kursować będzie osobny pociąg w południe. a” 8 
we LWOWIE osiadł w Stanisławowie. | 
Mieszka od 1. maja r b. przy ul. 


| , Pomicszkania w zakładzie tygodniowo od 3 zł. do 7 zł. Wikt podług cenników restaura- 

Na żŻadanie szczegółowe cenniki © cyi Lwowskich, Stały lekarz w miejscu. W tym roko zostanie nadto otwarty 

posyłam. 2312 1—8 od aja r 
Kazimierowskiej Nr. 12. 

2242 2—6 


osobay oddział hydrepatrczny. 
NRARŚRAŃ w saaAROŃ 
Upr'sza się o wiudomość pod l:teram a r” asin 


Bak- Zwraca się stczególniejszą uwagę xa kapiele borowinowe 
Z WAZA R (Moorbdder), które pod względem składu swego chemicznego nie ustępują w niczem 
A. B. 100 poste rest. Krasne. (stacja Kazimierzowska 37 
kolei). 2311 1—6 M i Brygicka między 11 


kąpielom zagranicznym t mogą być z równym skutkiem utyte w cierpieniach ko | W podeszł m wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
g | ych jek Francensbañzkie 0/0 |_| (389 8-10 |więnniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
ZOO>OOO>LOOCOO>OCOCNŚ Pokój z przedpokojem (umeblo-| SEE : i zpr 5 
wane lub nie) na pierwszem p'qtrze zaraz. 
Anton Pauly 


| 
a każdem jedzeniu. Klailster szewski | 
c. xX. wa uprz. 


„ Wins Saint-Raphaei ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dia żołądka, sta- |; 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 


lą 


Do nabożeństwa majoweg» 
poleca księgarnia Seyfartha i Czaykowskiega we Lwowie 
następujące książki: 


ę 


aż ciowa A paweł Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósgowną LA iiękny, cienki i żółty, pierwszej jakości, 
1ższa wiau = M 
bal 


mo etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : oleoa przy dołączeniu zadatku '/,. resztę 
zefa Breuora Kazimierzowska 87. i sM T a ; a zaliczeniem przy odbiorze najmuiej 50 
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego,  |<ilo, za 100 kiła 48 zł. i 3prot. skonto, 


| Wszech nauk lekarskich 


s Ks. Helowtńskiego: „Miesiąc Maj* o. . zir, —.£O w cukierni u P, Ratlendera i w magazynach win. isto Dampf. Stakerfabiik, E. Paztern:k 
fabrykant towarów a 7 L Ks. Hotyńskiego: „Czytania wajoweć serja 8. . » —20 R h = . 4 g y Tik we Wiedniu V. Bez. 1870 7—12 
na pościel Ks Krukowskiego: „Kazania o Najśw. Pannie Marji s» B— x port. : (ie Prop™ du Vin de St-Raphaal,a Valence (Drôme), France | [R 
| i || 0 - ji z „Nowe namki majowe“ . po «== W bandin Sta-i jawy Mactirwj se wę Jiwoawia 
we WIEDNIU, VIII, ` Lasseró: „Miesiąc Marji* nabożeństwo do M. B. z Louides » —.68 Pomoz Ta 


Pd æ 
Miesiġo Marji: „Rozmyślanis na każdy dzień miesigoa“ książka Spólnika 
Lerchenfelderstrasse, nr. 386, 0 ordy nuje od 1. kwietnia b. r. testo p a A p w b. gli ż Przy łas sani ą 75 p 


; DOOGOGOGOO0ODOOO 


Q 
Q 
Q 
$ 
o (założ 1816 r.) 
Q 
Q 


i 
f 
i 
f 
i 
eleganskiego interesu przedstawiające: | 
1 


lyol abay 
p'leca swój obficie zaopatizony skład q Ks. Nowakowskiego: „Miesiąc Marji* . — 40 4 z wkładką do 2000zł. poszukuje się do 
wszelkich gatunków igwarów ma wW Karlsbadzie, Nowenną do M. Boskiej nieustającego ratunku s —.48 Pa = © na pa: 0 JE AR 2 
pościel, a to: łóżka żelażne, Kaiseratrasse „Warszau”. O. Prokopa, kapucyna. „Żywot Matki Božej“ . n 150 E ŁA | F W ; | A go najświetniejsze widoki, jedynego w 
mg e pA A py A E == RAW 001 "a Miesiąg" Ma Od: ki h wj +. AUE E "m dzono Alu, aban 
szyte kołdry, pościel itp. tu- J r s. L. So'eckiego: ykład nabożeństwa różańcowego —.20 ; ię wspó.nikowi przy zupełnem utrzy- 

Ą dzież swój wielki wybór płerza, Dla grający ch na cy trze. Ej 6 781 rozmyślań o świętach M. pa pU 29:28 4 maniu 800 zł. minimum rocznego do- 
puchu, mchu i wygotowan:go ( jecznością dia pl — Żywy Różaniec Marji na 15 kartkach z obraz. „ —.3) +. c k. vprz. gal, chodu. Panie mają pierwszzństwo. O- 

O rozhariu. 1155 5—18 pg Pw 2. eH pA krótkim] — „Wykład godzinek o Niep. poczęcia N. M. P. „ — 26 Pi feni Pal 5, pa IM ata prog 

Cenniki z rycinami gratis i : EE jyzkć - Liguori: „Uwielbienia Marji Panny =» c 1.80 zg x B cki I. Oppolzergasse 4 w Wiedniu. 
Z „jomił mnie gruntownie z grą n 4 J mwa) kr ATU s 3 FA j A 
Q franco, in, r oiea rot grszydłkic udz4= Do zamówień pod opastą dodaje się 5 ct, do Geny niżej i tj! LD 4 akcyj nego Banku Hipotecznego 2340 AN 


aQ©> DOQOG©OG© ACGCOOCEGCAH yu się i miłośnikom gry, jako sumien | 
a | 0020 I ZdOlGGZO nauczyciela. 2331 1-LE 


L. Kieltz z Warszawy. 


ceny l zł. i wyżej 15 ct., z rewersem zaś o 10 ct. więcej. 2 


kupuje i sprzedaje 


Ć 
wszystkie efekta | monety : 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


| 


sk IAEA D E a a A OZZIE e TOUSE bau OT eta] i 


PRAWDZIWE 


| PIGUŁKI rz 
kom AE MORRISON Kandydat notarjalny 


Dla utrzymania zdrowia uznaną została od dawna na lepiej 
f najlepsze ze środków czyszczących Bi” praktyką adwokacką, znajdzie Zaraz. 
przeczyszczających krew we wszelkich ||umieszczenie w binrze c. k. notarju-| 


kuracja krew przeczyszczająca 
słabościach złego przymiotu, skrofu-f|sza w Dubiecku. 2316 1—8 | ; 


E 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych BCE" nE WAROSLIĘ: ER 


i zepsuciu krwi. 1823 44—97 4 iety je niej smi zj 
Ria JAG Św p. dka pteka E gdyż przez to a n Dani oS organiamie spoczywejący 

M aptekarza ulica Louis le ieśc' i ludności liczącem do- a 

Grand, we Lwowie skład wyłączny w toni Jest pk do oreu Najlepszym i najskuteczniejszym Środkiem na to jest 


apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidek. | |Bliższych szczegółów ndzieli WPan Kuhl ję HERBABNEGO wzmocniony 


mam |poczmistrz w Ohorostkowie.  23825.2—3 x 
Syrup Sarsaparilla. 


J. Herbabnego wzmocniony syrap sarsapa- 
rillowy działa lagodnie rozpuszczająco i w wysokim stopniu 
krew poprawiając, albowiem wszystkie ostre i chorobliwe pier- 
wiastki, które czynią krew gęstą, i do szybkiej cyrkulacji nie- 
zdolną usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i chorobliwe soki, nagro- 
madzoną żółć, przyczynę wielu chorób z ciała w sposób nieszko- 
dliwy i bez bola wydziela. 1871 3—12 

Skutek tegoż jest on wyborny przeciw otyłości, uderzeniom 
krwi do głowy, na szum w uszach, przeciw zawrotowi, bolu 
głowy, goścowt i cierpieniom hemoroidalnym , zafieym eniu żon 
łądka, stemu trawieniu, opuchnięciu wątroby i śledziony, dal j 
przeciw opuchnięciu gruczołów, złośliwym liszajom i uyrzutom 
naskórnym. 


| zk M4 


pod warunkami najprzysigpniejszami 


i 6', LISTY hipoteczne 
O 
8 
Q 


0 z $ 44t jest 10 6 
D'i Listy hipoteczne Mączka ryżowa 


5], premiowane Listy hipoteczne LENENA ję 
kióre według prawa z d. 1. jipca 1865 (Dz. p. P. XXXVID. N. 93,) niedostrzeżona przystaje do 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, rao.żą być użyte do loxowa- ciała, nadaje 
nia kapitałów funduszowyck, pupiłarnych, xauoyj mał.eńskiuk wojsko- Po|cerze Świeżość naturalną. 
wych, na kaucje służbowe i wadja—-8ą w tymże kantorze do nabycia. 


| Wæ- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- GH. p AY 
b „ą Cznis po kursie dziennym, bez doliezenia prowizji. 2152 8—? Magazyn Perfum w Paryżu 


|DOCOUOGOOCZOO0OODOCODCOJCO)  zasjduj się we Lwowie we wsz. 


stkich składach perfum i domach 


p b fryzjerów. 
Ww 3 IE wN — Riez bolu 


zdrojowisko kąpielowe siarczane, [s.n Pe7, Wetraykiwauia 


bez am "| TAY n i A 
oa aarte: 3% i niu, tndzień bes zhorób nastęvnyo 
; przeważnio da cierpień artrytycznych i reumatycznych, || przerwania smtrudnienia, wyleosa we- 
„odległe 3 mile ode Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Ludwika, | dtug zupełnie nowej metody, doświsd- 
i I] czonej = niezliczonyca wypadkach 


WRUKNNKKNNN KKKKKKKAKKKNKKZ 
!!Cztery medale zasłńgi 1 list pochwalny !! 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby NA 
% WŁOSY, zniewalaja mnie do podania do poblicznej wiadomości, że 


PILIFTON 


włosom siwym i wypłówiałym po kilkakrótnam rżyciu 7rzywraca piękny naturalny kolor. 
PILIPTON, nie farbuja, lecz tylko adraładza włoey, która pod wpływem tegh zuakomi- 
tego środka odzyskają pierwotną barwę. — Cena tlakonu 1 zł. 50 et. 


SHWA LEN TIN EE 


— 5 h = 

naj ilniejsze wypaaania włosów w przeciągu dwóch tyoodni wstrzymuje, cebulki włoso- 

we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejica wyłysiałe niaprza- 

dawniena pod dzlałaniam tego środka pokrywaja się pięknym włosem. Cały flakon 3 zł. 
Pół flakonu 1 zł. 60 et. 


NIGRETINA. 


Po długiem dońuisdczeniu udało zw wynaleść wyborny środek do natychminatowego 
farhowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lubh ciemny; jest on zupołnie nie- 
szkodliwy i w zastósowaniu bardzo prosty, — Cena i złr. 


Olejek tanin wy, bearen euir e wikia i pobudza włosy do poóro- 


Wi 


L ; i è h Pło 
Pomada chinov a RA cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 3 Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct., pocztą o 15 ct, Ę Sezon kąpielowy ti wa od 20. maja dò 29. wrzeŚ:la. tak n a +. aS 1 
Woda ateńska, © say kaja RRS A a Mr zyj cta, osy? więcej za opakowanie. " Lekarz zakładowy dr. Stanisław Jana, sarzało, naturalnie, gruntownie i szybke 
e wia, utrwala barwę i połysk tychie. — Flakon 80 et, Główny skład wysyłkowy dla prowiucji we Wiedniu: apteka Z kład poriada 138 ćomów o 180 pokojach pr: watnyeh, około 3)6 n wiośsian. Dr. HARTMANN, 
J 3 LEHIN ATO vy ICL, „zur Barmherzigkeit“ J. Merbabny Neubau, Kaiserstr. nr. 90. W miejscu nrząd pocztowy, toləgrafiçzny, «p eka domowa przez lekarza, oałonek lskarakiego Wydziału, 


‘i ulrzymywana, dwie restauracje , sklep « wodami mineralnemi, ozytelnia, muzyka $ W Wiedniu Stadi, Habsburgerg nie jak 
|| pod dyrekcją kapelmistrza weteranów S. Bogena, pżrk rozległy, ssia balowa it. d| de vniej, lecz Stait, Iellurgnsee, Nr 11. 
Łazienki w rozu bieżącym przebudowane i woding wymogów bałneotechniki Wyłecza tskłe wyrznty skórna, 8 rę- 


2086 2—7? magister farmacji i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Nukienniee I. 20. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w apt. pod „Srebrnym Orłem* 
Zygm. Rucketa, w apt. P. Mikolescha i H. Blumenfelda; w Krakó- 


aa w aakeania edi oda 


WRRKANNNARNKKNWA 


pyr AR składy w paT paragat pranda u p. Piee „A EPO | P- wie: w apt. Ernesta Stockmara; w Białej: w apt, A. Reicherta. n ae | w RY Hi JĄ žo : d W prz kobiet, SĘ Tod 
Jamrógiewicza, w Przemyślu u p. ika, w Podhajcach u p. Karzykiewioza, w Stryju E. Kellera ; w Brzeżanach: w apt. B. Dembińskiego; w Borszczo- BH a rzecz'e Wercazczyce wybudowano łazienki dia kąpieli zw, k ych. JĄ niopłodność, upławy, 
a p. Drągawakiego; oraz we wazyatkich plerwszorzędnych sklepach, M ) r p -. Dom 680; a Komnnikacj i j i a i ami r tabi $ 
3 A ; E : dee | ja ulatwiona jnżto wozami posztowymi, już fiakrami tak z Gródka: osłabienie męskie. 
KKARKKKKKRKKANKKKNKKNKRMK || Ki 1 Nomownaki; w Czerniowcach u Grletonskigoj w las wygnania atwo to powy wiej o ATT 
| rohobyczu: w avt. L. Dobrzykieckiego ; w Gurahamora: E. B Pociągi kolejowe przychodzą do G.ódka: z Krakowa pospieszay o god. śrj leczy myflie i wrzody wesole 


M min. 35 rano, mięszany o gd. 10 m. 2 przed poł. i gd 8 m. 1) wiec.; zo Lwowa jj ieo. rodzaju xa pomocą kres- 
fz46 pespisszny gd. 11 m. 20 m, wieo., mioszany gd. 5 m. 26 rano i gd. 5 m. 494 Poudencji Za dyskrecję a i a na tqs 
Ą popołudniu. 4339 1—8 |4 danie wysyła bezzwłocznie iekereśwa. 


Bliższych wyjaśnień udzie a zarząd zakłada zdrojowego w Lublenia. 


Botezat; w Jarosławiu: u J. Rohma; w Kimpolung u F. 
Fritsch; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krynicy: u H. Nitri- 
bit; w Milówce M. Qnirini; w Micleu: u A. Pawlikowskiego; 
w Radymnie u A. Karpińskiego; w Sadagórze u Rabinoricza; 
w Śniatynie u F. Niemczewskiego; w Suczawie: n N. Karaczew- 


| Przeciw grzybowi domowemu | 


i butwieniu, zgniliznie, tworzeniu się grzyba w browarach itp., połecam pod 


gwarancją dr. H. Zerenera Anitimeruliam. Takow zostało przez c. k. K z f. A 5 a 
ministerstwo spraw wewnetrznych rozporządzeniem z dnia 1. lutego 1882 $ skiegr; w Stanisławowie: w zpt. A. Beila; w Sądowej Wi- 
wszystkim c. k urzędom budowniczym do użycia zalecone. Do napuszezania szat Włodzimirski. w Ustrzykach u J. Riedla; w Żółkwi: w 
materjału drzewnego przeciw pożarowi, w teatrach, szybach, młynach itp. Ę 


| c. k. apt, obwodowej A, Dadlec. 


ZNTK 


proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeże na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma. 
Od 30 lać zawsze znsjlepszyma skutkiem uży- 
wine na wszelkiego rodzaju ehoroeby żołądka 
i przeciw zw ichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t- p) przeciw konge= 
nijom krwi i cierpieniem hemoroi- 
dalmym. Szczególnie zalecone osobom, zatradnio= 
nym przy zajęciu niedzątera. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka 1 zir. w. A. 


ZER WERE 


zalecam moją od płomienia bezpieczną powłokę Eoia Ty xe 
Szklar ne) n ody. 1957 1—3 


Chemische Fabrik, Gustaw Schallehn, we Wiedniu, X. Bez. 


Skład we Lwowie u Hubner et Hanke. 


EJ Premicwane W Lyonie 


=. EOE n 1 


il skoncentrowane piwo zdrowia z ekstraktn sło- 
$9 dowego, cukierki z ekstraktu słodowego, czeko- 
lada słodowa. 


1878, Wiedniu 1873, Paryżn 1878 meem srobr Ø 

Naxlehnera źródło wody gorżkiej E 
d Tysiące, o których zdrowiu wątpiono, zawdzięczają $- 
3 temu zbawiennemu napojowi swe życie i cieszą się SĘ 


HUNYADI JÁNOS 


s niem obecnie. 

Do e. k. dostawcy nadwor. p. Jama Hoffa, król. radcy komisji, 
po.ia'acza c. k. 1łotego krzyźa zasługi z koroną, kawalera wys. orderó v 
AE pusl i~: i niemieckich, i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekatraktu sto- 
JĄ dowego, dostawcy uadw. vi lu książąt Europy, we Wiedniu, fabryka: Gra- 
gg benhof, Brauerstrasre ©. kantor i skład f<bryczny: Graben, Briuuerst. 8. 


i9  _ Najnowsze pnbliczne podziękowanie z dnia 8. kwie- Și 
| być iwa o widocznem i cudownem wyleczeniu kataru, JĄ| 8 i an aa okuczoke: tddłczz id WOŚ WEGA E YCIE, Li WIG TN WR ZIE 
sp: VÀ s s a „| S jeko weleranie do » c3 nego cpatrywa reumatyzmu, wszelkiego To zaju »olów 0219) w rali- 

p chrypki, cierpień piersiowych, żołądkowych. ; i łask: bolów głowy; nszów i zę Św; jako kompresy we wazelkich skaleczemiach i ranach, zsp.leniach peia 


krtani i suchot. gl cach Wewmętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wywiotach, kolzach i rózwolnieniu. — Flaszka s do- 
Przez dwa lata cierpiałem na katar opłucnej i krtań tak dalece, Że BER tładnym opisem 80 ct. ME Tylko prawdziwą, jeżeli kałda flaszka zaopatrzon: jest w podpis i znak 
| nie mogłem głośne słowa wypowiedzieć. Pierwsi profesorowie we Wiedniu, $ ochronmy Molla. BE 


analizowanej przez Liwbiga, Bunsena, Frezeniusąa, tndzież apro- 
bowana i ce iona wedłng orzeczenia znakomitych lekarzy Bamibergera, E 
Bertleifa, Virchowa, Hirscha, Śpiegelberza, Seansoniego, Buhls, Nuss. $ 
bauma, Estnaracha, Kussmaula, Friedreicha, Schultze, Kbstełna Wun- fe 

derliaha, itp. uznana i polecona jako > 


Zæ najwyśmiienitsza i najskuteczniejsza = 
ze wszystkich wód gorżkich. 


A, Składy we wszfstkich handlach wód mineralnych i prawie we wszyst- a 
Y kich aptekacb, jednakowoż uprasza się, ażeby w składach żądano wyraźnie 


Saxloknera wody gorźkiej. 2215 4-20 JĄ | E w zeszlym Rea do Em M i ah powróciwszy z iR: 8 ——— ni zag U Fra. OCZ OR Bergen (% Norwegii. Za wszystkiih 
TAT GO "iohnar SJ NO używam od miesiąca pańskie wyborne piwo zdrowia, i panu na cześć o- HB |% ; „(w Norwegii). Ze wszystkie] 
Właścicier ; = dzik: R GAJA: hner Budapest. j świadczam, Że moje cierpienie nietylko usunęło się przez nżycie pańskiego MB || o Olej tranowy M. Krohn & Cmp. w bandiu znajdujących wię gatenków jedynie 


Hoffa piwa zdrowia, lecz nabrałem wielkiego apetytu i czuię się zdrowym | : odpowiedni do leczniczego nżytku. Flaszka 


z opisem użycia kosztuje | zir. w. m. 


Nieprzemałalne płaszcza na deszcz | wiargchnie zarzndki 


4 Pietna. Upraszam pana tedy, Pema mi aż > Pa i zostaję 
Hg Z poważaniem rano!|Sz © z z 
[Sa “fabrykant ubiorów męzkich ł handel Rakni Mariahiiferstrasse, 69. 5 GŁ ówny skład wysyłik uA Moll c. k. d ostawcy ni dwornego Wieden. Mickiauben 
na wiosnę, % najlepszej styryjskiej materji wełnianej, w kolorze popiela- Wiedeń, 8. kwietnia 168%. 1956 1—4 , ? 


- Dprosza się P. T. publićwność, wyraźnie ądać preparatów MOLLA i U tylko proyjmo 
wać, Lise cpat sore 24 marką ochronna i podpisem, 
Bułady we Lwowie J Ptiasr apt, W. W. Królikowski, Zg. Ruokor ap, Bt, Markiov tez, W. Mazasałkiowie J. H-ake, 
w Itałej 4. Śoiokeit, sy>dż, Eri h Kolor spt; w Brodach: M, KulalalE. Liszką spi; w Buczaczu: L Noamańu; w 
Usarwiawcach: lgrecy Sobnirea, U, Ajth apt J. Golichowaki api; w DroXobyczu: Dobrzyniecki aptj w Ginis- 


raj 


H 
1 
j 
Główny skład we Lwowie? Z. Roker, J. Boiser, Piotr Mikolasoh, t 
zach: A. Hoin spt, W OUr ahtitńovai A, Botezat apt, w Halicsw: À. Gotsonnsr ant; w Husiątynic W. Czorskia | 
/ M. Jawornicki, K. Wiśniewe 
E 


| A. Blumenfold sptok,, Karol Sałłuban handel. Biała: Zabystrzan apt. Bro- 
IS dy: wszystkie aptoki, Bochnia: Miohnik. Ozerniawóc J. Gólichowski, Bełdo- SĘ 
JĄ wios śpt., brasia Tabakar, Igu, Schnirch. Drohobycs: T. Jabłoński, do Do- BSI 
3 brzyniecki, Rączka apt. JarQsław: J, Rhum apt., S. Kllenberg, Wiełocki apt. [AB 

| Jasło; T. W. Barglewioz apt, Kolomgjat Jan Bidorowicz. Kraków: Jonn S 
E Janiga: J. Trauczyksti, Kdwsrd Fuche, W. Redyk, Biedlecki, Stokmar, Wie 

AŚ śniewaki spt- Przemyśl; M. Koztowaki, M. Krag i wszystkie spteki, Rre- 
MO szów: A Kavpiński apt w Rynku, Sohaittep % Gomp.. Naygobaner, Bambor: 
AS K. Meresch, Aleksiewic: apk. Sanok: Hochdorf, Sara Fromm. Sadowa Wi- 
SU ssnia: Wal Włodziniorski apt., Stawisławów. Jan Macara apt. Stryj: D- 
J. Nussenblatt-& Cmp., obie apteki. Suczawa: Bd, Liszka apt.j Tarnopol: 
wszystkie wpteki. Żurawnot Dr, Tomaszewski apt., tudzież we wszystkich 
aptekach w Kraju. 10 gr pó ać z 


tym, brunatnym , lub czarnym naturalnym. 
Lekki płaszcz dla turystów z kapuzą zł. 17. l 2196 6—? 
Lekki płaszoz do podróży lub polowania zł. 10.50. 
Lekki menżyków-meksykan, szawłok lub zarzutka zł, 12 do zł, 20. 
Całe ubranie z nieprzemakalnej materji modnej 20 zł do 30 zł. 
Modne palto damskie od zł. 10-do ał. 80, 
EG" Nieprzemakalne kapelusze gamowe "M 
dla panów, pań i dzieci od zł. 2.50 do zł. 4. 
Wszelkie gatunki gumi wiosennej, letniej i zimowej, materji gumo» 
wej modnej, dostarczam na metry lub w gotowych sukniach za pobraniem. 


Johann Giinzberg, 
skład fabryczny sukna w Graeu Styrja. 


Wydawcy i właścicisto 9 


w Jarosławiu: J Rohm i L. Wisłocki apta w Krakowie: F. Sobierajski i W. Redyk apt. 
ski spt w Lymanoświć A. Miller gpt., w Mócicu: A. Pawlikowski aptj w Notóym Śączw: RB. Jakubowski ptu w | 


Nowym Targu: I. bas; w Pudwodyczyskach: Q. Morawcta; w Prseworsku: Świtalski spt.; w Przemyślu: F. Nah- 
iix, F. Lajdeczka; w -stszowie: J, Sohaitter & Oomp.; w Samborss: J. Alekeiowioz apt, ©. Marsch apt; w Siani- 
sławowie: Alb. Amirowicz apt; w Stryj»: J. Zgórski apt; w Ssczakowy: Rappaport; w Tarn : E. Frants, H. 

T. A. Wielogórski, W. Mfildner & Comp., 
+ w 


DETIAN 


Ksbane apt., F. Jescrogiewicz apt., A. Morawetz spadk; w Ta ie: 
F. Leszczyński; w Wadowicach: ly. Brosig; w Zbarażw: N Sissorwann 
EANTA JE SP mz, 


daczowie: M. Bardasz apt- 


WSTECZ 


5 


— 


z d MANR nF 


Dobmadski | K 


